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h a  RZĄDZIĆ  W IL E Ń S Z C Z Y Z N Ą ?
parlament U lw y  doprowadził 

a 'jftytiyanla Rad rejonów  wOeń-1
*^ .Z a X * le g o .  wprowadzając n *  łery lo- 
"^ -M ń ir B a  okres sześciu m iesięcy bei- 
E M -gdan ie. Na ten okres w  tych re-

się palanta Ustawy RŁ „O  
* V ^ o n ą d a  terytorialnego". C zyli ca- 

g S b - b  sprawowali pełnomocnicy rządu 
" J L  cnądzania sformowany przez nłco. 
J E  tnech miesięcy komisja parlamentar- 

Ł-fah i powinna nadal badać działał- 
. jcjj organów 1 funkcjonariuszy, a ltfó- 

-flieti druknjemy dziś w  gazecie, powinna 
paiiriA Najwyższej RŁ informacji o 

; v  rejonar* wileńskim i  solecznlcklm 
- edflirośd zorganizowania tam w yborów  do

Hk są oooy działalności tych dwóch rad —  
lidrttego potępienia i oskartenla o bolsze- 

I wfclyzm do pełnej bezkrytycznej apro- 
gtno rad. Jak i ich przywódców. To rów- 
otorterdedla dzisiejszy numer gazety. Myś- 
fcpoapoznanln się z dokumentami o dzla- 

rad, przygotowanymi przez komisję par- 
. Czytelnik sam wyciągnie wnioski.
* różna jest wina tych rad, jak tei 

powinna byiaby być ich odpowledzial- 
faluum, rad, a nie Ich przywódców. 
e )°ł Jedno, że sposób, w  jaki dokonano 

me do przyjęcia w  cywillzowa- 
zmierzającym do Europy. Gdyby 
za konieczne dokonania operacji 

*1 “  właśnie za taki zabieg uważa tdę 
*rad — to do każdej operacji chirurg 

T pomad mu towarzyszący powinni od- 
pygotować, bo Inaczej rana może 
a 8°^1 Z poczuciem niesprawiedll- 

. ^ !  n^eazkańców Wlleńszczyz- 
Poheentn Litwy o rozwiązaniu wy- 

• Nleprzedstawienie przez
zanim zapadła decyzja o 

^ n d ,  wniosków oraz dowodów po- 
W *  (htóalnoić antykonstytucyjną
* * igło dla wyborców, ale i dla sa- 

zrodziła uczucie krzywdy 
*° *w6J wyraz w  pikie- 

b  WUeńszczyzny, jakie od-
j ^ytuacja się zaognia. Łada

•.komplementów" pod parta­
ł y  Przekształcić w  głębsze konfll- 
1 1td* Z ™ * * " * *  J8*  te± między Polską 
\ w u j * * ! * ™ .  Co dalej! Emocje tu 
F,ri*5 ^ ł  ®*ra<*c^- A  co podpowiada

- ■ u S g *  Powfami&my uznać, te odsu- 
-** anych przez ludność depu-

■wrmowanych przez rady orga- 
decydującym momencie, 

f i b u d z i  uzasadniony n|e- 
H k h Z ?  właśnie w  okresie, kiedy 
S i a S ?  ^Owoiiuń Prtez rząd peł- 

.■■ąplć prywatyzacja, zwrot zie- 
[ u  decyzja o granicach

““Jkardziej potrzebna jest 
u P*"aw ludzi przed ewen-

**  “trony urzędników, w  
.J °  Ludność Wlleń-

^  ko^,, pimkł ochwaty RN RL,
' Parlamentarne j orzec wer­

dykt, czy ludność ta po trzech miesiącach „doj 
rzeje" do zrealizowania swojego prawa wybor­
czego —  zarówno czynnego, Jak i biernego. Na  
ten zaś okres ludziom odbiera się prawo wybor­
cze. Znając sytuację w  parlamencie Litwy, mało 
realne wydaje się cofnięcie podjętych uchwał, a 
nawet zawieszenie ich wykonania na jakiś tam 
okres. Cóż więc pozostaje? W ydaje się, że Jeżeli 
słowa I czyny władz Litwy mają Iść w  parze, 
a cel wprowadzenia na Wileńszczyźnie zarządza­
nia bezpośredniego jest tylko ten, o którym się 
mówi oficjalnie, to nic nie powinno stać na prze 
szkodzie, aby na pełnomocników rządu wyzna­
czyć ludzi miejscowych, którzy są znani dla mie­
szkańców tych rejonów, którzy od podstaw znają 
mentalność, język 1 obyczaje tej ludności z jed­
nej strony, z drugiej zaś, ludzie d  powinni być 
lojalni wobec Litwy oraz zaakceptowani zarówno 
przez Polaków, Jak tei Litwinów. Tym bardziej, 
że w  rządzie wolnej Litwy nie rnaiar^ się dotąd 
miejsca dla żadnego Polaka. Drugą zasadą spra­
wowania władzy w  tych rejonach powinno być 
niedopuszczenie do władzy ani na krok pseudopa- 
trlotów, niezależnie od narodowości.

Po trzecie, już w  najbliższym czasie powinno 
powstać Jakieś dało  społeczne, które będzie spra­
wowało kontrolę nad przestrzeganiem praw czło­
wieka na Wileńszczyźnie. Rozwiązanie rad nie 
powinno pociągnąć za sobą bezprawia wobec lud­
ności. Każdy przypadek łamania prawa powinien 
uyć udokumentowany 1 podany do wiadomości 
publicznej

Po czwarte, powinniśmy żądać bezzwłocznego 
rozpisania nowych wyborów. Oczywiście, odpo­
wiednie wnioski dla siebie powinna wyciągnąć 
również ludność Wlleńszczyzny. Chodzi tu prze­
de wszystkim o rozliczenie niektórych deputowa­
nych rozwiązanych rad oraz ich przywódców, któ­
rzy przez polłtylderstwo zaprowadzili rady i Wl- 
leńszczyznę do ślepego zanika. Należy również 
odseparować się od wszelkich prowokatorów 1 
„przywódców polskości", jakich przybywa nam z 
dnia na dzień. Należy zacząć wreszcie SAM O­
DZIELNIE MYSLEC. MYSLEC I DECYDOWAĆ. 
Dotyczy to również naszego samookreślenla w 
stosunku do wyboru obywatelstwa. W  swoim cza­
sie wiadomo, kto namawiał na$ do pozostania o- 
bywatelami „odnowionego Związku Radzieckie­
go", który już praktycznie nie Istnieje. Obecnie 
mącą nam w  głowach, abyśmy domagali obywa­
telstwa polskiego, chociaż wiadomo, że zanim nie 
przyjmiemy obywatelstwa litewskiego, o żadnym 
potekim mowy- być nie może. Bo obywatelstwo 
polskie o ile może być, to nadane byłoby tylko 
jako drugie. Natomiast nieprzychylnie ustosunko­
wane do Polaków osoby bardzo by chciały, aby­
śmy nie przyjmowali obywatelstwa litewskiego, 
by  nam powiedzieć potem, że Jesteśmy tu niepo­
żądani albo po prostu uczynić nas ludźmi drugie­
go gatunku. Na wiele pytań powinni odpowie­
dzieć sobie 1 światu obecnie nasi Rodacy. Nad­
szedł czas podjęcia ważnych decyzji, od których 
będzie zależała przyszłość nasza, naszych dzieci 
i wnuków, przyszłość naszej Ojczyzny —  Wlleń­
szczyzny. Bądźmy w  tych trudnych chwilach ra­
zem, kierujmy się zdrowym rozsądkiem.

Zbigniew BALCEWICZ

POLNEJ POLSKO-LITEWSKIEJ DEKLARACJI POLITYCZNEJ
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ich uczestnicy spotkali się z 
dziennikarzami i przedstawili
swoje stanowiska. Stronę polską 
reprezentował dyrektor departa­
mentu konsularnego i wychodź­
stwa MSZ Polski pan Jacek Cza- 
putowicz, litewską —  dyrektor 
departamentu konsularnego MSZ 
Litwy pan Linas Kuczinskas.

—  N ie osiągnęliśmy porozu­
mienia . —  oświadczył dziennika­
rzom dyrektor J. Czaputowicz.

—  Deklaracja nie może być pa­
rafowana. Jest jeszcze dużo roz­
bieżności, które wymagają dal­
szych negocjacji. Oto główne 
punkty sporne, które nie znalazły 
miejsca w  projekcie deklaracji. 
Strona polska zaproponowała 
m.ln. wniesienie zapisu głoszące­
go, że obie strony powstrzymają 
się od działań mających na celu

(Dokończenie na str. 3)

List L. Wałęsy 
do W. Landsbergisa

W AR SZ AW A  16.09 (PAP). W  
nocy z niedzieli na poniedziałek 
zaraz po przyj eździe do W ar­
szawy Wytautasowi Landsbergi- 
sowi, przewodniczącemu Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
został doręczony list o§ prezy­
denta Lecha Wałęsy, w  którym 
pisze on m.in. o satysfakcji z 
odnowienia wzajemnych stosun­
ków dyplomatycznych. Potwier­
dza to poparcie Polski dla od­
zyskania przez Republikę Litews­
ką niepodległości. Stwarza to 
szansę na nowe uregulowanie 
wzajemnych stosunków.

Niepokojem napawa nato­
miast fakt pogarszającej się sy­
tuacji osób narodowości polskiej 
mieszkających w  Republice l i ­
tewskiej. Pogłębia ten niepokój 
wprowadzenie bezpośredniego 
zarządu na tych obszarach. Mo­
że to prowadzić dó niekorzyst­

nych zmian w  położeniu społe­
czności polskiej —  stwierdza 
prezydent L, Wałęsa.

Polska przywiązuje wielką wa­
gę do stworzenia odpowiednich 
warunków ochrony i rozwoju 
tożsamości narodowej Polaków, 
zamieszkujących w  innych pań­
stwach, w  których tworzeniu 
obowązują normy międzynaro­
dowe. Niepokojącym jest dopu­
szczanie odpowiedzialności zbio­
rowej jak i, do tej pory mimo 
starań strony polskiej, nieure­
gulowana sprawa obywatelstwa 
litewskiego dla Polaków pi­
sze prezydent RP.

W  liście podkreślono potrzebę 
dialogu w  celu pozytywnego 
uregulowania stosunków polsko- 
litewskich, a także spraw zwią­
zanych z zaspokojeniem potrzeb 
i aspiracji mniejszości polskiej 
na LRwie.

Wizyta J. Bakera na Litwie
"WILNO, 14 września fELTA). 

Dwukrotnie dłużej, niż planowa­
no (zamiast 45—90 minut trwały 
spotkania sekretarz* stanu USA  
Jamesa Bakera w  Radzie Naj­
wyższej Republiki Litewskiej.

Początkowo gościa przyjął 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Wytautas Landsbergis. W  
tym samym czasie odbywała 
się rozmowa 06Ób towarzyszą­
cych J. Bakerowi z przedstawi­
cielami Rady Najwyższej, pod­
czas której reprezentowali Lit­

wę wiceprzewodniczący Rady 
Najwyższej Bronislowas Kuzmi- 
ckas, Kazimier as Motieka, Czes- 
lowas Stankewiczius, sekretarz 
Prezydium Rady Najwyższej 
Uudwikas Sabutis, przewodniczą­
cy Komisji Spraw Zagranicz­
nych Emanuelis Zingeris. Nastę­
pnie odbyła się wspólna rozmo­
wa W . Landsbergisa, J. Bakera 
oraz tej grupy przedstawicieli 
IS A  i Litwy.

(Dokończenie na str. 3)

Konferencja prasowa W. Landsbergisa
Państwa bałtyckie powinnyby 

wysiedlonym z ich terytoriów 
sowieckim wojskowym budować 
mieszkania w  Związku Ra­
dzieckim. Dzięki temu wycofy­
wanie wojsk odbywałoby się 
sprawniej. Chodzi o to, że Zwią­
zek Sowiecki ma problemy z 
zakwaterowaniem wojskowych.
Z  taką propozycją w  rozmowie 
telefonicznej z przewodniczącym 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej W . Landsbergisem wy­
stąpił nowy sowiecki minister 
obrony marszałek Jewgienij 
Szaposznikow. Jak się okazało, 
wiedział już o tym również sek­
retarz stanu USA James Baker, 
który odwiedził stolice trzech 
państw bałtyckich. W  sobotę 
wieczorem na konferencji pra­
sowej W . Landsbergis ośjjriad- 
czył, że propozycja ta jest nie 
do przyjęcia. Przykład Niemiec 
budujących mieszkania wojsko­
wym sowieckim w  tym przy­
padku ma całkowicie inny cha­
rakter. Niemcy wszczęły drugą 
wojnę światową, zaatakowały 
Związek Radziecki, a tymcza­
sem państwa bałtyckie same pa­
dły ^ofiarą sowieckiej agresji i 
przebywanie wojsk ZSRR w  
nich nie ma żadnej podstawy 
prawnej. Taka była odpowiedź 

.marszałkowi Szaposznikowowi.
Tak też powiedziano J. Bakero-

W . Landsbergis wysoko oce­
nił zamiary USA udzielania po- I

mocy państwom bałtyckim, roz­
woju z nimi wszechstronnych 

'  kontaktów. Na Litwie rozpoczę­
ła już pracę misja dyplomatycz­
na USA, czyni się starania dla 
założenia w  Wilnie również 

' przedstawicielstwa tego państ-

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej z optymizmem mówił o 
przewidzianym na dzień 17 
września omawianiu przyjęcia 
Litwy, Łotwy i Estonii do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
„Dlatego też postanowiłem udać 
się do Nowego Jorku. I Idę pi­
sać swe przyszłe przemówienie 
w Zgromadzeniu Ogólnym* —  
powiedział dohrze usposobiony 
Wytautas Landsbergis.

Była też mowa o liście minis­
tra spraw zagranicznych Polski 
Krzysztofa Skubiszewskiego do 
ministra spraw zagranicznych 
Litwy Algirdasa Saudargasa w  
związku z rozwiązaniem Sołecz- 
nlckiej i Wileńskiej Rad Rejo­
nowych. —  Gdybyśmy dobrze 
nie zrozumieli troski Polski o  
rodaków za granicą, to mogli­
byśmy pomyśleć o ingerencji do 
spraw wewnętrznych Litwy 
powiedział przewodniczący par­
lamentu. — - K. Skubiszewski 
prawdopodobnie nie jest nale­
życie poinformowany o przy­
czynach. dlaczego parlament 
Litwy poczynił takie kroki .

(ELTA)



IN FO R M AC JA  o  a n t y k o n s t y t u c y j n e j
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Po analizie protokołów 1—6 
sesji Wileńskie] Rody R«]onoweJ 
oraz podjętych uchwal J g t f W  
—06.03.1991) oraz przesłuchaniu 
nagrać magnetofonowych 7 1 8  
sesji (materiały seq|l dotychczas 
nie są uporządkowane) ustalono: 

i Wileńska Rada Rejonowa 
praktycznie od chwili jej sformo­
wania systematycznie *?“ *>  
Tymczasową Ustawę Zasadniczą 
Republiki Litewskiej oraz inne 
ustawy 1 akty
wladczała o  pizestrzegaplu Kon^ 
stytucjl ZSRR t Innych .ustaw 
ZSRR, podejmowała konkretne 
działania w  celu naruszenia n; 
tegralnoścl terytorialnej Repttb-
liki Litewskiej:

11. Na sesji Rady rejonowej 
(drugiej) 24.05.1990 na wniosek 
przewodniczącego Rady A. Bro- 
dawsklego do porządku cWemM- 
go sesji włączono kwestię,,©  
sytuacji społeczno - politycznej 
w rejonie", co miało na celu o- 
powiedzenie się przeciwko _ _ ( 
towi odrodzenia Niepodległości
11  marca 1990 r. W  toku tej se- 
sli A. Brodawskl (2— ^ stronice

m m  « • 2 2i-.05-1990J , i rko żądanie wyborców ̂ 
wił propozycję poparcia 
tworzenia samorządnego P°'sl' i®- 
oo rejonu narodowego na ut
wie. nieprzestrzegania żadnych 
ustaw Republiki Litewskiej i dal­
szego uznawania jedynie Konsty­
tucji ZSRR i LSRR oraz odpowie­
dnich ustaw, a po wyjściu Lił- 
ym ze składu ZSRR pozostania 
rejonu w  składzie ZSRR itp. Te 
życzenia wyborców nie zostały 
załączone do protokołów sesji, 
aczkolwiek takie spisy istnieją. 
Wezwania do nieprzestrzegania 
ustaw Niepodległej Republiki Li­
tewskiej, dążenia do oderwania 
Wileószczyzny od Litwy są też 
w  przemówieniach innych depu­
towanych Rady (K. Zardeckatte 
—  str. 4; A. Żukas —  str. 5; M  
Borusewicz —  str. 10— 11).

W  odezwie do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej uchwa­
lonej na tej sesji bez uzasad­
nienia stwierdza się, iż „więk­
szość mieszkańców nie akceptu­
je aktów wystąpienia Litwy ze 
składu ZSRR", z reguły nie a- 
próbuje się aktu 11 marca 1990 
r.f żąda się utworzenia autono­
micznej jednostki narodowo - te­
rytorialnej itp.

Decyzje tej sesji uchwałą Rar 
dy Najwyższej Republiki litew­
skiej z 20.06.1990 „ W  sprawie 
dokumentów uchwalonych przez 
Radę samorządu rejonu wileń­
skiego 24.05.1990" zostały oce-

— Inione jako nie sprzyjające życz­
liwej współpracy, a pkt. 2 po­
wyższej uchwały odwołany zo­
stał jako bezprawny.

1.2. Na 3 sesji Rady Rejono­
wej (26.07.1990) podjęto uchwa­
łę jO  statusie Wileńskiego Pol­
skiego Rejonu Narodowego Re­
publiki litewskiej" kolidującą z 
Tymczasową Ustawą Zasadniczą 
Republiki Litewskiej („za głoso­
wało 77 deputowanych Rady, 
„przeciwko- —  5. powstrzymało 
śjp —  1). Tym statusem Rada 
Rejonowa wykraczając poza swe 
kompetencje w zasadzie ^tworzy­
ła na terytorium Republiki Lite­
wskiej nową jednostkę admini­
stracyjno -  terytorialną^ co nale­
ży do kompetencji Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej (str. 34 
protokołu sesji z 26.07.1990). W  
statusie wprowadza się takie po­
jęcia, .jak „lokalne referendum", 
językowi polskiemu bez uzasad­
nienia nadaje się status języka 
państwowego.

1.3. Na tejże sesji podjęto u- 
chwałę „W  sprawie decyzji mia­
sta Podbrodzie rejonu święciań- 
skiego, Podbrodzkiej i M ag liń­
skiej Rad Apilinkowych" („za" —  
78, „przeciwko" nie ma, po­
wstrzymało się —  3), która zado­
woliła ptfbśbę tych Rad o przy­
łączeniu ich terytoriów do tery­
torium rejonu wileńskiego. M i­
mo że uchwała ta de iure nie 
jest bezprawna, ale na jej mo­
cy, nie bacząc na apel Rady 
Najwyższej i Rządu Republiki 
Litewskiej o powstrzymanie się 
od dowolnych przeobrażeń tery­
torialnych do wprowadzenia re­
formy jednolitego podziału admi­
nistracyjno - terytorialnego, dą­
żono do dalszej autonomizacji 
zamieszkałych przez Polaków te­
renów. N a  tej sesji Rady Rejo­
nowej (12.12.1990) podjęto ana­
logiczną uchwałę (w  sprawie de­
cyzji Rady apilinki połukniań- 
skiej rejonu trockiego Republi­
ki litewskiej".

1.4. Ponadto .na tej sesji Ra­
dy powzięto też inne niezgodne 
z prawem decyzje: „O środkach 
powstrzymania mechanicznego 
przyrostu mieszkańców w  rejo­
nie wileńskim" oraz o wyborach 
przedstawicieli rejonu wileńskie­
go dla udziału w  rozmowach na 
temat wystąpienia Litewskiej SRR 
z  ZSRR", które później zostały 
zaprotestowane przez prokurato­
ra generalnego Republiki Litew­
skiej. 10.10.1990 sesja Rady Re­
jonowej te protesty prokuratora 
z regały odrzuciła i zachowała 
moc nielegalnych decyzji1'Rady.

DO U CZESTNIK Ó W  M O SKIE W SKIE J 
KONFERENCJI W YM IAR U  LU D ZK IE G O  KBW E

Związek Polaków na Litwie z 
satysfakcją wita fakt, że Repub­
lika litewska została przyjęta w  
poczet państw członków KBWE. 
vJęzestnictwo Państwa Litewskie. 
yą  w  procesie KBWE stwarza 
szerokie możliwości realizacji je­
go suwerenności, jednocześnie 
zaś zobowiązuje do przestrzega­
nia ustaleń dokumentów końco­
wych Konferencji Bezpieczeńst­
wa i Współpracy w  Europie z 
sierpnia. 1975 roku.

4 września br. parlament Re­
publiki litewskiej wbrew włas­
nym ustawom rozwiązał rady sa­
morządów *w rejonach wileńskim 
i solecznickim, wybrane po raz^ 
pierwszy w  wolnych i demokra- 

. tycznych wyborach, i wprowadził 
na ich terytorium. zarządzanie 
administracyjne poprzez miano­
wanych przez rząd pełnomocni­
ków. Wspomniane powyżej re- 
jońy są zamieszkiwane w  więk­
szości przez ludność polską.

Decyzja parlamentu jest sprze­
czna z Aktem Końcowym KBWE, 
który zakłada, że państwa człon­
kowskie KBWE będą postępować 
w dziedzinie praw człowieka i 
podstawowych swobód obywa­
telskich zgodnie z celami 1 za­
sadami Karty Narodów Zjedno­
czonych i Powszechną Deklara­
cją Praw Człowieka, wypełniać 
obowiązki określone w deklara­
cjach I porozumieniach między­
narodowych w  tej dziedzinie.

W  wyniku rozwiązania rad sa­
morządów i wprowadzenia za­
radzania administracyjnego mło. 
szkańcy tych rejonów zostali 
pozbawieni prawa i możliwości

1.5. Na 4 sesji Rady Rejono­
wej (10.10.1990) poparta została 
decyzja D zjazdu deputowanych 
Wileószczyzny wszystkich szcze­
bli o utworzeniu Wileńskiego 
Polskiego Kraju Narodowo -  Te­
rytorialnego oraz powzięto odpo­
wiednią uchwałę („za“ —  76, 
.przeciwko'"* — 3, powstrzymu­
jących się nie było).

1.6. N a  6 sesji Rady Rejono­
wej (06.03.1991) mimo oświad­
czenia Prezydium Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej i  Rzą­
du z 22.02. 1991 „W  sprawie 
przeprowadzanego 17 marca 1991 
r. referendum w  Związku Ra­
dzieckim" powzięto uchwałę „O 
referendum ZSRR 17.03.1991" 
(„za" —  41, „przeciwko" —  15, 
powstrzymało się —  20). Decyz­
ja ta unieważniona została przez 
Radę Najwyższą Republiki lite­
wskiej 12.03.1991 jako bezpraw­
na, inną uchwałą z 12.03.1991 
„W  sprawie nielegalnej działal­
ności- Wileńskiej i> Solecznickiej 
Rad Rejonowych oraz Rady O -  
siedla Snieczkus i niektórych in­

nych przedsiębiorstw 1 organiza­
cji na rzecz pomocy Związkowi 
Radzieckiemu w  organizowaniu 
referendum ZSRR na Litwie 17 
marca 1991 r.M działalność W i­
leńskiej Rady Rejonowej oce­
niona została jako skierowana 
przeciwko Państwu Litewskiemu 
oraz jego suwerenności.
, 1.7. Protokoły 7 1 8  sesji Ra­
dy Rejonowej nie zostały prze­
studiowane, gdyż nie przedsta­
wiono ich. W  dniu przejęcia do­
kumentacji (04.09.1991), jak oś­
wiadczył radca prawny sekreta­
riatu Rady S. Swietlikowski nie 
były one jeszcze sporządzone.

W  oparciu o powyższe propo­
nujemy rozwiązać Wileńską Ra­
dę Rejonową.
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uczestniczenia w  zarządzaniu 
swym krajem poprzez swobod­
nie wybranych przedstawicieli 
(sprzeczne z p. 21 Powszechnej 
Deklaracji Praw Człowieka).
Przeprowadzenie nowych wybo­
rów  zostało uzależnione od „.po­
litycznej dojrzałości ludności re­
gionu*1. Rozwiązując rady za po­
lityczne poglądy poszczególnych 
ich członków (sprzeczne z arty­
kułami 25 i 26 Międzynarodowe­
go Paktu Praw Obywatelskich i 
Politycznych) parlament Repub­
liki Litewskiej zastosował fakty­
cznie zasadę zbiorowej odpowie, 
dzialności wobec mieszkańców 
regionu. W  zaistniałej sytuacji 
nie może normalnie się odby­
wać prywatyzacja i odzyskiwanie 
utraconej przez mieszkańców zie­
mi i mienia. Wyznaczeni do za­
rządzania pełnomocnicy nie zna­
ją  języka, tradycji i obyczajów 
miejscowej ludności (sprzeczne 
z Europejską Kartą Języków Re­
gionalnych i Mniejszościowych), 
artykułami 30— 35 dokumentu
Kopenhaskiego KBWE i Raportu 
Genewskiego KBWE.

Rozpoczęła się kampania bez­
podstawnego zwalniania z pracy 
i dyskryminowania ludzi za ich 
przynależność narodową i poglą­
dy polityczne.

W  tych warunkach zwracamy 
się o zbadanie sytuacji na miej, 
scu w  celu powstrzymania naru- 
szen praw .człowieka na teryto- 
num rejonów wileńskiego i so- 
lecznickięgo Republiki Litewskiej.

Zarząd Główny Związku 
W l. V Polaków na Iitwfc 
Wilno, 13 wrześnią 1991 r t

Solecznicka Rada Rejonowa 
stale łamała Tymczasową Usta­
wę Zasadniczą Republiki Litew­
skiej oraz inne ustawy i akty 
państwowe i rządowe.

Punktem wyjścia tej działal­
ności była powzięta 15 maja 
1990 r. na 1 sesji Rady Rejono­
wej decyzja „O głównych zada­
niach Rady Rejonowej we współ­
czesnej sytuacji politycznej na 
Litwie". ̂ W  jednym z jej punk­
tów postanowiono, że zgodnie z 
wolą absolutnej większości W y-' 
borców, mieszkańców rejonu 
solecznickiego ustalić, iż na 
terytorium R ejonu działają Kon­
stytucja ZSRR i Konstytucja Li­
tewskiej SRR, a także akty nor­
matywne i artykuły Konstytu­
cji Republiki Litewskiej, nie 
sprzeczne z Konstytucją ZSRR". 
To ustalenie Solecznickiej Rady 
Rejonowej uwarunkowało właś­
nie dalszą przestępczą jej dzia­
łalność.

30 listopada 1990 r. na sesji 
Rady powzięta została uchwała 
„O zawieszeniu działalności in­
spektorów Departamentu Kon­
troli Państwowej Republiki l i ­
tewskiej J. Greicziusa i J. Szi- 
leikisa oraz inspektora Departa­
mentu Ochrony Środowiska Re­
publiki Litewskiej R. Jankauska- 
sa na terytorium rejonu solecz­
nickiego", a 15 grudnia 1990 r. 
na drogiej połączonej sesji Rad 
Deputowanych Rejonu Soleczni­
ckiego, miasta, osiedla i apili- 

Tnęk uchwała. „O, działalności 
przedstawicieli Departamentu 
Ochrony Kraju". Praktycznie oba 
te akty zakazały działalności 
wspomnianych tu instytucji rzą­
du Republiki Litewskiej w  rejo­
nie solecznickim.

^Uchwały powzięte na wspom­
nianej sesji 30 listopada
1990 r. nie tylko złamały usta­
w y Republiki Litewskiej, ale 
też targnęły po prawa człowie­
ka. Ustalenia te ilustruje uch­
wała „O  ograniczeniu mechani­
cznego przyrostu liczby miesz­
kańców rejonu solecznickiego", 
której pkt 3 ustala, że osoby z 
innych republik oraz innych re­
jonów Republiki Litewskiej mo­
gą być zameldowane w  rejonie 
solecznickim dopiero po wpła­
ceniu 10 000 rubli na specjalne 
konto zarządu rejonowego i uzy­
skania zezwolenia Prezydium 
Rady Rejonowej. - N a  mocy u-

chwały „O prawie własności na 
budynek, znajdujący się w  mieś­
cie Soleczniki przy ul. Gegużes 
Pirmosios 58 przyznania Solecz- 
nickiemu Komitetowi Rejonowe­
mu Komunistycznej Partii Litwy 
(KPZR)", Solecznickiemu Komi­
tetowi Rejonowemu Komunisty­
cznej Partii Litwy (KPZR) przy­
znano prawo własności na bu­
dynek stanowiący własność pań­
stwową Republiki Litewskiej, w  
którym znajdowała się podów­
czas redakcja gazety rejonowej 
„Przykazania Lenina" oraz sole­
cznicka filia drukami alytuskiej.

Solecznicka Rada Rejonowa 
wcielała w  życie nielegalne w  
Litwie ustawy ZSRR. W  oparciu
0 wspomnianą wyżej uchwałę 
sesji rady z 15 grudnia 1990 r. 
„O  rejestracji młodzieży 1974 
r. urodzenia w  punkcie poboro­
wym komisariatu wojskowego 
rejonu solecznickiego" w  opar­
ciu o dekret prezydenta ZSRR z
1 grudnia 1990 r. oraz ustawę 
ZSRR o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej, przewi­
dziano rejestrację młodzieży, 
zamieszkałej w  rejonie soleczni­
ckim. Na mocy pkt 3 tej uch­
wały powołano komisję rejestra­
cyjną, a zgodnie z pkt 6 naczel­
nik wydziału spraw wewnętrz­
nych rejonu solecznickiego zo­
bowiązany został z decyzji re­
jonowego komisariatu wojsko­
wego przeprowadzić poszukiwa­
nie młodzieży, która nie przyby­
łą do komisji . rejestracyjnej. - 
N a nadzwyczajnej sesji Solecz­
nickiej Rady Rejonowej, która 
się odbyła 8 marca 1991 r. po­
stanowiono stworzyć warunki 
do przeprowadzenia referendum 
ZSRR w  rejonie solecznickim. 
Uchwały te są konkretnym przy­
kładem, jednoznacznie świad­
czącym o stanowisku Soleczni- 
ękiej Rady Rejonowej.

Kierownicy, samorządu dosta­
tecznie konkretnie niejednokro­
tnie wyrażali swe stanowisko w  
prasie, uczestniczyli w  audy­
cjach okupacyjnej telewizji, 
współpracowali z nie zarejestro­
waną w  Litwie ' Komunistyczną 
Partią - Związku Radzieckiego, 
wreszcie w  dniu zamachu stanu 
w Związku Radzieckim wywie­
sili czerwoną flagę na gmachu 
rady samorządu.

Solecznicka Rada Rejonowa 
dostatecznie konsekwentnie pro-
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JO N IE  IG N A L IN S K IM , ICH  O R G AN O W  I FUNKCJONARIUW

Komisja badani-a antykonsty­
tucyjnej działalności Solecznickiej 
Rady Rejonowej i Rady Osiedla 
Snieczkus w  rejonie ignalińskim, 
ich organów i funkcjonariuszy 
po zbadaniu działalności tych o- 
raz innych Rad samorządowych, 
ich organów oraz poszczególnych 
funkcjonariuszy ustaliła:

1. Wileńska i Solecznicka Ra­
dy Rejonowe oraz Rada Osiedla 
Snieczkus w  rejonie ignalińskim 
Od. chwili odrodzenia niepodleg­
łości Republiki Litewskiej syste­
matycznie łamały Tymczasową 
Ustawę Zasadniczą Republiki l i ­
tewskiej, inne ustawy Republiki 
Litewskiej oraz akty poustawo- 
we.

2t Tę Rady samorządowe, ich’

organy i funkcjonariusze wcie­
lali w  życie akty ustawodawcze 
sąsiedniego państwa —  ZSRR —- 
o  referendum ZSRR oraz prowa­
dzili konkretną działalność po­
przez organizowanie referendum 
ZSRR na terytoriach wspomnia­
nych samorządów.

3. Wspomniane Rady samorzą­
dowe oraz poszczególni ich fun­
kcjonariusze aktywnie prowadzi­
li politykę rozłamu terytorialne­
go Republiki litewskiej jako 
państwa unitarnego, ogłosili u- 
tworżenie w składzie Litwy Pol­
skiego Kraju Narodowo -  Tery: 
torialnego.

4. Większa część deputowa­
nych tych Rad samorządowych 
należąc do KPZR ąktywnię uczę-
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trzeba było bronić ich, nie dać 
powodów do rdzwiązania. Za­
rzucano im, że nie przestrzegały 
ustawodawstwa, ale i rozwiąza­
no je  też wbrew ustawodawst­
wu. Mówiono, że rady te były  
prosowieckie, chociaż identycz­
ne są także na całej Litwie. 
Przecież wiemy, że najbardziej 
aktywni ludzie musieli należeć 
do partii.

Deputowany do RN RflL E. 
Tomasiewicz mówił, iż podczas 
przyszłych wyborów do nowych 
rad należy demokratycznie wyb­
rać swych reprezentantów, któ­
rym by  nie zarzucano przeszłoś­
ci komunistycznej. Deputowany 
radził dla ludności Wileńszczyz­
ny realnie oceniając sytuację 
przyjąć obywatelstwo Litwy. 
Zwłaszcza, że będzie to warun­
kiem udziału w  wyborach, zwro­
tu ziemi, byłych posiadłości, u- 
działu w  prywatyzacji.

Zwrócić się ze swymi palący­
mi problemami do opinii mię­
dzynarodowej, w  tym do ONZ, 
do Macierzy nawoływał depu­
towany do RN  RL S. Pleszko. 
Zaproponował zwołać niezależ­
ną komisję przedstawicieli 
państw Europy, która zbadałałjy, 
czy uzasadniona jest decyzja 
o rozwiązaniu rad rejonowych.

Zresztą propozycje, recepty 
na dziś i jutro były bardzo róż­
norodne. J. Wołkonowskl ra­
dził przemyśleć kolejne akcje 
protestacyjne, > w  tym opuszcze­
nie przez deputowanych do Ra­
dy Najwyższej parlamentu, za­
nim omawiane tu decyzje nie 
zostaną odwołane. Nawiasem  
mówiąc, nie było to poparte. 
Prezes Fundacji Kultury Polskiej 
na Litwie H. Sosnowski mówił 
o potrzebie utworzenia komitetu 
w  obronie samorządów Wileńsz­
czyzny.

Do Niemenczyna przyjechali 
też goście, dziennikarze prasy 
litewskiej i nie tylko... Ewa Cy­
wińska, reprezentująca „Wspól­
notę Polską" zapoznała z oś­
wiadczeniem grupy działaczy 
polskich z Białostocczyzny. W  
tym dokumencie wyraża się o- 
burzenie w  związku z decyzją 
parlamentu o rozwiązaniu samo­
rządów rejonów pod wileńs­
kich, zaniepokojenie losem mie­
szkających na tym terenie Po­
laków.

Emocjonalnie, przemawiał gość 
z Toronto A . Pruszyński. Znany 
zapewne wielu naszym Czytelni­
kom z jego wystąpienia na pa>- 
rę z Janem Ciechanowiczem w  
koJaboranckiej telewizji. I tym 
razem nie obeszło się bez pro* 
wokacji ze strony zamorskiego 
gościa. Postulował on, iż Pola­
cy na Wileńszczyźnie muszą 
mieć takie prawa, jak np. mniej­
szość szwedzka w  Finlandii. 
Jeśli zaś ich nie uzyskają, to... 
poproszą o przyłączenie się do 
Białorusi. Taka) propozycja u 
wielu wywołała nawet uśmiech.
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Miejscowa ludność nie skora 
jest do jakichkolwiek przyłą­
czeń. Chce natomiast żyć w  zgo­
dzie z Litwinami, godnie gospo­
darzyć na swej ziemi'. —  Dla­
czego Polak ma się przyłączać? 
—  wątpił H. Sosnowski. Popiera­
jąc tę myśl, o potrzebie, utwo­
rzenia samodzielnej jednostki 
administracyjno .  terytorialnej 
na Wileńszczyźnie mówiła A , 
Aleksandrowicz z Mejszagoły.

Odniosłam wrażenie, że prze­
mawiający nawołując do jed­
ności, jednocześnie sobie naw­
zajem zarzucali wiele spraw. 
Jak zwykle nie obeszło się też 
bez wypadów przeciwko prasy 
polskojęzycznej, w  tym ,/Kurie­
ra /Wileńskiego". Beż aplauzu 
zostało przyjęte też przemówie­
nie prezesa ZG ZFL J. Sienkie­
wicza, które częściowo przytoczę:

—  Kierownicy rad, nie tylko 
na dzisiejszym wiecu narzekali 
na to, bądź inne absolutnie bez­
prawne, antykonstytucyjne po­
sunięcia parlamentu, czy rządu 
litewskiego. Uważam, że w  tej 
sytuacji muszą bardzo konkret­
nie powiedzieć, co mamy robić 
my, c o  mają zamiar robić rów­
nież (Mii? Czy w  dwóch rejo­
nach Polacy mają się ubiegać o , 
wejście w  struktury nowo two­
rzonych władz, czy je bojkoto­
wać? Czy będą urządzać strajki, 
pikiety, wiece protestacyjne, czy 
się starać na podstawach kom­
promisowych wchodzić w  skład 
nowej władzy, aby poprzez swą 
obecność nie dopuścić, żeby po 
pół roku nie pozostało tu rejo­
nu wileńskiego. Co.nam  w  tej 
chwili najbardziej się opłaca? 
W yżalić się jeden przed dru­
gim, czy próbować skutecznie 
zmienić naszą sytuację? Jeżeli 
chcemy, żeby Wileńszczyzna po­
została (naszą Wileńszczyzną, sa­
me wiece nie wystarczą..T

W  powziętej przez wiec rezo­
lucji, z którą zapoznał M. Tresz- 
czyńskl, żąda się odwołania uch­
wały R N  RL z dnia 4 września 
br. w  sprawie rozwiązania re- 
fonowych rad samorządów oraz 
restytuowania byłego zarządu. 
Mówi się też o potrzebie zwró­
cenia się do międzynarodowej 
opinii świata o faktach naruszeń 
praw czałowieka na .Wileńsz­
czyźnie, wyraża się protest prze­
ciwko utworzeniu wielkiego 
W ilna i innym próbom rozczłon­
kowania Wileńszczyzny. Postu­
luje się, iż ziemia Wileńszczyz­
ny ma być zwrócona prawowi­
tym właścicielom. Zebranie pos­
tanowiło też wystosować list do 
prezydenta RP Wałęsy.

Jadwiga BIELAWSKA

P.S. Kiedy materiał był już 
przygotowany do druku, do re­
dakcji zjawił się Pan Pruszyńs­
ki. Przyniósł on, żądając zamie­
szczenia na łamach „Kuriera 
Wileńskiego", własny wariant 
„dokumentu", uchwalonego na 
wiecu w  Niemenczynle, który, 
jak zaznaczyłam, nie został za­
aprobowany. Obawiamy się, że 
Pan Pruszyński może także w  
innych Instancjach przedstawiać 
swój „dokument" jako autenty­
czny.

Nie osiągnięto 
porozumienia

(Dokończenie ze str. 1) *

zmiany struktur narodowościo­
wych w  określonych miejscowo­
ściach. Ten postulat polskiej stro­
ny nie znalazł poparcia strony li­
tewskiej. TDruga > sporna kwestia 
to postulat strony polskiej, aby 
osoby narodowości polskiej mie­
szkające na Litwie Otrzymały o- 
bywatelstwo litewskie z mocy 
prawa, bez specjalnych deklara­
cji, których obecnie wymaga się 
od osób ubiegających się o to 
obywatelstwo. Polską stronę nie­
pokoi także termin —  3 listopa­
da, do którego to dnia Polacy 
powinni się określić —  obywate­
lami jakiego państwa mają być. 
Pan dyrektor Kuczinskas poinfor­
mować mnie, że o ile strona lite­
wska nie jest skłonna zgodzić 
się na zapis o obywatelstwie li­
tewskim nadawanym z mocy pra­
wa, o tyle termin 3 listopada 
jest jeszcze sprąwą otwartą i mo­
że ulec zmianie.

Następnie przewodniczący pol­
skiej grupy ekspertów powiedział, 
że obie strony zgodziły się co do 
kwestii zapewnienia mniejszoś­
ciom różnego rodzaju dotacji i 
pomocy publicznej, sprzyjania 
nieograniczonej wymianie specja­
listów kultury, nauki, oświaty. Ż  
tym, że strona litewska uważa, iż 
jest to zbyt szczegółowy postu­
lat, by mógł się on znaleźć w  
deklaracji. Z  podobnych wzglę­
dów strona litewska występuje 
przeciwko zamieszczeniu w  dek­
laracji punktu głoszącego, iż Pol­
ska i Litwa gwarantują przedsta­
wicielom mniejszości prawo uży­
wania ich imion i nazwisk w  
brzmieniu języka ojczystego. Za­
istniała też pewna* rozbieżność 
zdań w  kwestii stworzenia dla 
mniejszości narodowych możliwo­
ści " szkolnictwa wyższego w  ję­
zyku ojczystym.

—  To są postulaty, z powodu 
których nie podpisaliśmy dekla­
racji —  podsumował dyrektor de­
partamentu konsularnego i wy­
chodźstwa Jacek Czaputowicz. —  
Są uzgodnione pewne treści o 
charakterze ogólnym —  na temat 
zaspokajania potrzeb języko­
wych, kulturalnych, religijnych 
i- oświatowych mniejszości. MóWi 
Się o stworzeniu gwarancji ide 
dyskryminowania mniejszości w  
życiu politycznym i społecznym. 
Odwołujemy się do odpowied­
nich dokumentów KBWE doty­
czących mniejszości. Strony, zobo­
wiązały się kierować normami 
tam zaWartymi.

Ponieważ dziennikarze chcieli 
poznać także stanowisko strony 
litewskiej, głos zabrał dyrektor 
departamentu konsularnego MSZ 

. Republiki Litewskiej Linas Ku­
czinskas.

—  Nie możemy powiedzieć, że 
praca nie była owocna. Nasze 
stanowiska zbliżyły się pod wie­
loma względami. A  powodem te­
go, że nie osiągnęliśmy dziś po­
rozumienia, były różniące się 
koncepcje. M y chcieliśmy podpi­
sać deklarację polityczną o cha­
rakterze ogólnym, zaś strona pol­

ska dążyła do podkreślenia bar­
dziej konkretnych problemów. 
W iele z tych problemów należy 
wyłącznie do kompetencji władz 
Republiki Litewskiej, dlatego nie 
mogliśmy się zgodzić na ich de­
klarowanie. Nie udało się zna­
leźć sformułowań mogących- za­
dowolić obie strony. Mieliśmy, 
wcześniej sformułowany projekt 
polskiej strony o bardziej ogól­
nym charakterze i ten projekt 
nas zadowalał. Ale polska strona 
zrezygnowała z tego. projektu, 
motywując to zmianą warunków. 
Bez względu na to, posunęliśmy 
się do przodu, w  projekcie' de­
klaracji zostaje coraz mniej nie 
uzgodnionych punktów. Uważam, 
że potrzebna jest jeszcze jedna 
runda negocjacji i sądzę, że mi­
mo wszystko podpiszemy tę 
wspólną deklarację.

Tyie o deklaracji. - Do niej 
jeszcze wrócimy. A  teraz na 
temat, który na dzień dzisiejszy 
jest dla Polaków na Litwie te­
matem nr 1. Chodzi o stanowis­
ko Polski w  kwestii rozwiąza­
nia rad rejonów wileńskiego i• 
solecznickiego.

—  Nie pominęliśmy tej kwe­
stii podczas' przeprowadzonych 
rozmów —  zapewnił przedstawi­
ciel polskiej strony. —  Przede 
wszystkim' należy zacząć' od lis­
tu ministra spraw zagranicznych 
Polski K. Skubiszewskiego, wrę­
czonego 11 września br. w  Mos­
kwie ministrowi spraw zagrani- 

. cznych Litwy A. Saudargasowł, 
w  którym prosił o podjęcie w  
Radzie Najwyższej Litwy starań 
prowadzących do zawieszenia 
decyzji o rozwiązaniu rad tych 
dwu rejonów. Chodziło o to, by 
te rady mogły same dokonać 
zmian w  swoim składzie. Jak 
widzimy, list ten nie przyniósł 
efektu. W  związku z tym stro­
na polska postulowała ogłosze­
nie w tych1 dwu rejonach w 
możliwie krótkim czasie nowych 
wyborów. Na razie nie mąmy 
w  tej kwestii jednoznacznej od­
powiedzi. Tymczasem istnieje 
pbąwa, że wybory ■ odłożone na 
czas bliżej nieokreślony pozba­
wią prawa głosu wiele osób po]', 
sklej narodowości. W  tym cza­
sie może wąjśćLw  żv d ^  ustawa 
o obywatelstwie i do wyborów 
mogą być dopuszczeni tylko o- 
bywatele Litwy w  rozumieniu 
nowej ustawy —  kwestionowa­
nej 1 spornej.

Tyle na temat stanowiska 
MSZ Polski co do rozwiązania 
rad rejonu wileńskiego i solecz­
nickiego. Wszystkie punkty
sporne, z powodu których nie 
doszło do porozumienia, to 
sprawy dla Polaków na Litwie 
pierwszoplanowej wagi. Ale to
nie są tylko nasze sprawy. Ist­
nieje jeszcze ta druga mniej­
szość —  Litwini w  Polsce.
Wszak oni dzięki tej deklaracji 
zyskają dokładnie tyle, ile zys­
kamy my. *

Lucyna DO WDO

Wizyta J. Bakera na Litwie
(Dokończenie ze str. 1J_

W itając gości W . LandsbergiS 
oświadczył, że U SA  mogą trak­
tować litwę jako godnego zau­
fania partnera.

J. Baker mówił o zamiarze 
■USA przygotowania pakietu 
programów pomocy państwom 
bałtyckim, w  zakresie umacnia­
nia instytucji państwowych, sa­

morządów, w  zakresie oświaty, 
nauki języka angielskiego, re­
formy banków, gospodarki, rol­
nictwa, opieki lekarskiej oraz 
innych. Gdyby państwa bałtyc­
kie nadchodzącej zimy doznały 
braku żywności, mogą liczyć na 
pomoc USA. J. Baker poinfor­
mował, że już w  najbliższym 
czasie Stany Zjednoczone kra­
jom bałtyckim udzielą pożyczki 
wartości 14 min dolarów.

Gość wspomniał również o 
problemach praw człowieka, 
mniejszości narodowych, oświad­
czając jednocześnie, iż świat mo­
że być spokojny o Litwę w 
tym względzie, gdyż u steru te­
go państwa stoi taki człowiek 
jak W y  t aut as Landsbergis.

W . Landsbergis wręczył J. Ba­
lcerowi flagę państwa litewskie­
go, a gość szefowi parlamentu

. łatwy* —  flagę swego kraju. O  
godz., 20 samolot, sekretarza sta­
nu USA odleciał z Wilna do 
Sanki Petersburga.

W  gmachu rządu sekretarza 
stanu USA Jamesa ' Bakera i 
towarzyszące mu osoby oficjalne 
przyjął premier Republiki li­
tewskiej Gedknlnas Wagnorius. 
W  spotkaniu uczestniczyli rów­
nież inni przedstawiciele rządu 
Litwy.

Późnym wieczorem odbyła 
się konferencja prasowa Wytau- 
tasa Landsbergisa.

'* x r ,akowski

W  sobotnie popołudnie przed gmachem Parlamentu
’ Już od godziny 14 w ubiegłą 

sobotę zaczęli się zbierać miesz­
kańcy Wilna, aby powitać do­
stojnego gościa, -sekretarza sta­
nu USA Jamesa Bakera. Co prze. 
zorniejsi przyszli tu wcześniej, 
aby zająć lepsze stanowiska 
wzdłuż ogrodzenia, prowadzące­

go do wejścia gmachu, którędy 
miała przejść delegacja Stanów 
Zj ednoczonych.

Zebrała się również dość po­
kaźna gromada społeczności pol­
skiej z biało - czerwonymi sztan­
darami. Niestety, musieli zająć 
stanowiska „tyłowe". Jedyne ha­

sło „Nie jesteśmy puczystami, 
ani bolszewikami, ani komunista­
mi, lecz jesteśmy Polakami" mó­
wiło samo za siebie, podobnie 
jak skandowanie „Wileńszczyź­
nie —  równe prawa*'. Chodziło 
więc 1 tym razem o zamanifesto­
wanie protestu przeciwko decy­
zjom Rady Najwyższej Litwy o 
rozwiązaniu Rad i Samorządów

rejonów wileńskiego i soleczni­
ckiego. Grupa Polaków zciągnę- 
ła na siebie zainteresowanie 
dziennikarzy zagranicznych. W  
ciągu trzech godzin oczekiwania 
na szanownego gościa śpiewano 
piosenki narodowe, a przede 
wszystkim „Rotę" i „Wileńszczy­
zny drogi kraj".

Int. wl.
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1. Twórca jednego i tysiąca światów
N A  TLE MIĘDZYNARODOWEGO KONKURSU MUZYCZNEGO KU CZCI M. K. CZIURLIONISA

M iędzynarodowy Konkurs 
Muzyczny . ku czci M . K, 
Cziurlionisa, który odbędzie 
się w  dniach 22  września 
— 9 października w  W iln ie  
jest imprezą zakrojoną w  
niebywałej skali. W y łon i 
ona nie tylko najlepszych 
uczestników z licznych kra­
jó w  ! państw świata (spo­
śród których biorą także 
udział Polacy), również —  
da asumpt młodym twór­
com, niech i pośrednio zw ią­
zanym z Konkursem, a  prze­
cież godnym kandydatom  
podobnego przedsięwzięcia 
w  przyszłości. Natomiast 
zwykłym zjadaczom chleba 
stwarza ona znakomitą oka­
zję do bliższego obcowania z 
tymi wartościami, które nam  
Cziurlionis pozostawił w  
swojej bogatej spuściżnie 
twórczej.

M iędzynarodowy Konkurs 
Muzyczny został zorganizo­
w any  teraz, w  roku 1991. A  
więc —  w  80 rocznicę zgo­
nu M ikołaja Konstantego  
Cziurlionisa, wybitnego ma­
larza i kompozytora litew ­
skiego żyjącego i tworzące­
go na przełomie epok (1875 
—  1911). Z  tej okazji od  
dzisiaj proponujem y uwadze  
Czytelników cykl p ub likac ji ' 
upamiętniających imię Czło­
wieka, który żył w śród  nas 
i d la nas złożył sw ó j dar 
największy —  najbogatsze  
M yśli i Uczucia, ja k  też g łę ­

bokie Serce.

Dojrzewał na gruncieourz- 
liwego okresu wydarzeń po ­
litycznych i artystycznyęh, 
w  którym to ścierały się ze 
sobą idee, prądy, kierunki. 
W  tym wszechogarniają­
cym chaosie, zagubieniu to­
rował sobie własną, samoistą 
drogę. Patrzył na świat ja ­
ko filozof, jako  poeta, m a­
larz i kompozytor. Twórca  
o  nieprzeciętnej mentalnoś­
ci, głębokiej w rażliwości 
artystycznej. Z  jak iego  
źródła czerpał natchnienie?

Przetransponował przez 
sw ą wyobraźnię wszystkie 
dziedziny życia, £tauki, sztu­
ki. C o  by ło  je go  „podręcz­
nikiem"? Studiował dzieje  
narodzin świata, Pismo Świę­
te (,3 tworzenie Świata'**), 
zgłębiał tajniki astronomii i 
astrologii („Znaki Zodiaku**), 
wkraczał w  sferę kosmicz­
nych w iz ji („Sonata W io s ­
ny'*, „Sonata Słońca**, „So­
nata Gwiazd**, ,,Rex**), stu­
diow ał mity, podania, w ie ­
rzenia związane z epoką sta­
rożytnych A jstów , szukał 
wiążących nici z  filozofią  
W sch odu  („Sonata W ę ż a " .
,.Sonata Piramid**). N ie  ozna­
cza to jednak, że św iat co­
dzienny, rzeczywisty w i­
dział w  oderwaniu. O d w ro ­
tnie — - wszystko w idzia ł w  
całościowym  wym iarze, w  
którym się mieszczą i prze­

szłość, i -  teraźniejszaść, i 
^ p rzy sz ło ść . Za jego  całym  

bogatym  światem wewnętrz­
nym —  /b a jecz n e  miasta, 
fantastyczne w iz je  przysz­
łości, na które nakłada się 
przeszłość, mityczne węże, 
piramidy, mistyczne ołtarze 
i in. —  za tym wszystkim  
ukryta jest myśl głęboka  
utwierdzająca rację  bytu 
dialektyczną w ięź  dobra i 
zła.

M iko ła j Konstanty Cziur- 
lionis ży ł niespełna 36 lat. 
Pozostawił nam w  sw o je j 
spuściżnie ponad 300 utwo­
rów  muzycznych —- sym foni­
cznych, kameralnych, inst­
rumentalnych, organowych, 
chóralnych. Z  rac ji odbyw a­
jącego  się teraz M iędzynaro­
dow ego  Konkursu M uzycz­
nego w arto  przypomnieć, że 
m uzyka by ła  je g o  p ierwszą  
D obrą W różk ą . T o  ona w y ­
w iod ła  go  na szerszą scenę  
je g o  życia (studia muzyczne 
w  W arszaw ie , później —
m alarstwo), nie należy jed­
nak wątpić, że te  d w a  św ia ­
ty  — * m uzyczny i '  m alarski 
—  ży ły  w  nim ju ż  od  dzie­
cka jak o  d w a  potężne ży ­
w io ły , które z b iegiem  lat
z la ły  się w e  wspaniałą, h ar­
m onijną całość.

W arszaw a . T u  zaw iązała  
się serdeczna przyjaźń  z
braćm i M oraw sk im i —  Eu­
geniuszem  i W łodzim ierzem , 
tu  przeżył sw ą  w ie lk ą . m i-

łość, odwzajem nioną, a  
przecież naznaczoną udręką  
i bólem , tu skom ponował 
poemat symfoniczny „ W  le- 
sie", ja k  też preludia, nok­
turny, mazurki na fortepian. 
Pokochał nie ty lko swych  
serdecznych przy jació ł i 
ich pięfcną siostrę, pokochał 
Polskę. Pisał: „Świat w y o ­
brażam  sobie ja \ o  w ie lką  
symfonię. Ludzie —  to  n u -,  
ty, piękne m elodie —  to  da­
lekie Druskienniki i W a r ­
szawa'*.

P o  studiach w  Konserw a­
torium  w  Lipsku pow raca  
znow u do  Polski, podejm u­
je  tu studia rysunku. Póź-

dzą. że lat* 
Warszawie yryw ^ 
ny wpływ 
czość młodego § L  
powstałe 
na fortepian pod 
swei wewnętiEKi, 
cji zbliżone *, ^  1 
tów muzyki chn ' 
Oryginalny. ^  
cziurlionisowski rJJ  
go późniejsze -  
większe dzleb -  J  
kwartet smy<3kWylJ'i 
szcza momimenuu 
symfoniczny „Mon.- 
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To byli bolszewicy a nie Polacy
Z  MEDARDEM CZOBOTEM, POLSKIM DEPUTOW ANYM  

DO LITEWSKIEGO PARLAMENTU, R O ZM AW IA  
WOJCIECH MAZIARSKI

W  środę' litewski parlament 
rozwiązał rady rejonowe solecz- 
nicką 1 wileńską.

-r- Decyzja parlamentu nie 
była wymierzona w  Polaków, 
lecz w  siły, które organizowały 
pucz w  ZSRR. I Soleczniki, i re­
jon wileński były ostoją zama­
chowców na Litwie,

Kiedy w  ZSRR ogłoszono refe­
rendum nt. przyszłości Związku 
Sowieckiego, władze Litwy po­
stanowiły, że republika nie weź­
mie w  nim udziału. Mimo to So­
leczniki i rejon wileński samo­
wolnie przyłączyły się do gło­
sowania. Soleczniki były w  
powszechnym odczuciu „czerwo­
nymi Solecznikami", Idealna ga­
zeta aż do ostatnich dni -komu­
nizmu nosiła tytuł „Przykaza­
nia Lenina". Kiedy z Moskwy 
przyjeżdżał na Litwę sekretarz 
KC KPZR Szejnin, to odwie­
dzał w  Wilnie litewskiego bol­
szewika Burokewicziusa, a na­
stępnie jechał do Solecznik, 
gdzie był witany nieomal jak 
zbawiciel. Itd. itd... Władze li­
tewskie musiały wreszcie poło­
żyć temu kres.

—  Ale przecież w  zeszłym ty­
godniu odbyło się posiedzenie 
rady rejonowej w  Solecznikach, 
w  czasie którego odwołano prze­
wodniczącego Wysockiego I je­
go zastępcę —  właśnie za popie­
ranie puczu. Anulowano też 
wszystkie sprzeczne z prawem 
litewskim uchwały rady.

—  To prawda. Wysocki w  
sposób jednoznaczny zadeklaro­
wał się po stronie komunistów 
i wręcz nawoływał do dokona­

nia zamachu. Jego telewizyjne 
wystąpienia były nie tylko an- 
tylitewskie, ale i antydemokra-1  
tyczne.

Odwołanie Wysockiego nie_ 
zmienia jednak sytuacji: prze­
cież nie był on sam. Uchwały 
przyjmowała cała rada i nic mi 
nie wiadomo, by którykolwiek z 
jej członków wówczas protesto­
wał.

Stojąc w  obliczu takich fak­
tów prokuratura wszczęła ^śledz­
two i zażądała, by zawiesić dzia­
łania Tady. Gdy zaczęliśmy lo 
rozpatrywać w  parlamencie, oka­
zało się, że nie ma prawnej 
możliwości zawieszenia rady. 
Mogliśmy ją tylko rozwiązać —  
co też uczyniliśmy.

Teraz T>rokuratura ustala, kto 
i za co konkretnie odpowiada. 
Powszechnie jednak wiadomo, 
że w  działaniach rady soleczni- 
ckiej maczały palce i KGB, i par­
tia komunistyczna.

Sam jestem Polakiem, choć w  
parlamencie nie wstąpiłem do 
frakcji polskiej. Zdziwiłem się, 
że frakcja ta ograniczyła się do 
półśrodków: z jej inicjatywy
zmieniono przewodniczącego ra­
dy solecznickiej i jego zastępcę 

i na tym koniec. Przecież
to jest niepoważne. Za politykę 
rad solecznickiej i wileńskiej 
odpowiada zdecydowana więk­
szość członków, a nie dwóch 
ludzi.

—  Frakcja polska sprzeciwiła 
się decyzji parlamentu.

—  Frakcja polska zupełnie
niepotrzebnie i bezpodstawnie
uznała, że postanowienie to wy-

Oświadczenie
Zarząd Główny Związku Pola­

ków na Litwie oświadcza, że 
deputowany do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Me­
dard Czobot, mimo że kandydo­
wał z ramienia ZPL, nie repre­
zentuje obecnie interesów Zwią­
zku Polaków na Litwie i jego 
wypowiedzi należy traktować

jako stanowisko osoby nie upo­
ważnionej przez ZPL do jakich­
kolwiek opinii o Polakach na 
Litwie.

Zarząd Główny 
Związku Polaków 
na Litwie 

13 września 1991 roku

mierzone jest w  Polaków. Ja sam 
na forum parlamentu zwracałem 
uwagę, że ostrze skierowane jest 
nie przeciw Polakom, lecz prze­
ciw bolszewikom. Bardzo żału­
ję, że frakcja polska interweniu­
jąc w- Solecznikach ograniczyła 

'Się do działań powierzchownych, 
a terąz sprzeciwia się decyzji 
parlamentu. Być może wynika 
to z kalkulacji przedwyborczych, 
z chęci przypodobania się wy­
borcom.

—  Mam wątpliwości, czy więk- j 
szość Polaków żyjących na Lit­
wie podzieli pański punkt widze­
nia.

—  Środowisko polskie jest nie­
wyrobione politycznie. Od cza­
sów st?,łnowskiclr przyuczano 
ludzi do bezkrytycznego przyj­
mowania wszystkiego, co mówi 
„naęzalstwo" —  słowo naczelni­
ka kołchozu czy sekretarza par­
tii było święte.

Na polskich przywódców spa­
da teraz wielka odpowiedzial­
ność —  muszą się wśród nich 
znaleźć ludzie światli, którzy 
wytłumaczą ogółowi Polaków, 
że nikt nie chce ich pozbawiać 
praw i że decyzja parlamentu 
jest po prostu elementem walki 
z komunizmem.

Nasza tragedia polega na tym, 
że dotychczas nie mieliśmy ta­
kich przywódców, 'c o  negatyw­
nie odbijało się na stosunkach 
polsko-litewskich. O, proszę —  
mówili Litwini —  Polacy razem 
z bolszewikami występują prze­
ciwko niepodległości Litwy. A  
tymczasem to nie Polacy podko­
pywali litewskie działania na 
rzecz suwerenności, lecz człon­
kowie nomenklatury, którzy pod 
pretekstem rzekomej obrony in­
teresów polskich walczyli o za­
chowanie swej pozycji.

A  przecież sytuacja społecz­
ności polskiej na Litwie popra­
wia się. N ie można tego nie 
zauważać. W  ostatnich dwóch 
latach otwarto wiele polskich 
szkół. Dawniej w  szkołach była, 
powiedzmy, jedna polska klasa, 
a reszta rosyjskich. Teraz ma- . 
my nawet po osłem klas pol­
skich i tworzy się następne, bo 
to już nie starcza.

Myślę, że mamy realne moż­
liwości odrodzenia polskiej kul­
tury na Litwie 1 rzecz w  tym.

I I  marca 1990 —  parlament Litwy proklannje
styczeń 1991 —  wojska sowieckie wkraczają
9 lutego 1991 —  republikańskie referendom mające 

poparcie dla niepodległości Litwy. Przy frekwencji 84 
ok. 90 procent głosujących jest „za". Frekwencja w r 
solecznickim, zamieszkanym przez Polaków, wynod ot i  
cent, za niepodległością Litwy opowiada się tylko Ił ̂  
głosujących.

17 marca 1991 —  ogólnosowieckie referendum o p _ 
ZSRR. Litwa bojkotuje głosowanie. Bojkot łamią radyV 
nicka i wileńska (bez miasta Wilna). Frekwencja wyitf t 
procent.

22 maja 1991 —  polscy członkowie rad rejonowyd 1 
szczyzny, wbrew apelom prezydenta Landsbergłsa pro&ą 
Wileńsko - Polski Kraj Narodowo - Terytorialny.

19 sierpnia 1991 —  próba zamacha stanu w ZSBL Nkfca 
działacze komunistyczni —  w  tym także Polacy — oparto 
ją się za puczem.

3 września 1991 —  z inicjatywy frakcji polskie] parias 
Lttwy rada solecznicka odwołuje przewodniczącego 1 vtap 
wodniczącego, którzy poparli zamach stanu w MmMl

4 września 1991 —  parlament Litwy rozwiązuje rady d 
nlcką 1 wileńską.

by możliwości te mądrze wyko­
rzystać —  nie dla sprzeciwiania 
się niepodległości państwa lite­
wskiego, a dla poprawy połoźe- 

' nla Polaków. N ie mamy na Lit­
wie polskiej inteligencji —  mu­
simy ją  wytworzyć, musimy wy­
kształcić specjalistów w e wszy­
stkich dziedzinach. Gdybyśmy 
postępowali mądrze, już teraz 
efekty byłyby znacznie lepsze.

Zamiast tego .zantagonizowaliś­
my Litwinów. Proszę sobie 
wyobrazić, jak reagowaliby Po­
lacy, gdyby mniejszość niemie­
cka w  Polsce postępowała tak 
samo? Jak odebraliby żądania 
autonomii dla Dolnego Śląska, 
poparcie dla stanu wojennego i 
—  powiedzmy —  fakt utrzyma­
nia kontaktów z jakąś tam 
ST ASI.

—  Co dalej? Czy uda się zła­
godzić konflikt?

—  W  czwartek rozmawiałem 
z komisarzem, który zarządzać 
będzie rejonem solecznickim. 
Prosiłem go, by w  przypadku 
ewentualnych dymisji starał się 
uniknąć posądzeń o antypol- 
skość. Jeśli np. zwolni jakiegoś 
Polaka ze stanowiska przewod­
niczącego kołchozu czy dyrekto­
ra fabryki, powinien na to miej­
sce powołać nie Litwina, lecz 
innego —  rozumnego —  Polaka. 
Komisarz w  pełni się ze mną 
zgodził.

—  Czy Warszawa coś zrobi 
dla złagodzenia napięć?

—  Polska dyplomacja powin­
na starannie wysłuchać tego, co 
będzie miała do powiedzenia li­
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Ustawa Republiki Litewskiej
sytuacji prawnej cudzoziemców 
Republice Litewskiej
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K im W  nWleimi oraz ln- 
i S n R e p W  Litewskiej, 
K j  aipdjynaiodowe umo- 
KmiUIU Litewskiej- Cudzo- 
K \  RepabUce Litewskie* 
ł j r t  wobec prawa niezależ- 
L j  0 j, koloru skóry, pW , 

E *  religii, poglądów połity- 
I  sji i innych, pochodzenia 

czy społecznego, sy-
I  jijątkowej, urodzenia i

|’(*rieinry w Republice L i- 
tfkj końyitając ze swych
I I  swobód nie pow inni 

interesom Republiki

Litewskiej, prawom i słusznym 
interesom obywateli Republiki 
Litewskiej i innych osób.

Artykuł 1  Założenia tej usta­
wy wobec obywateli obcych 
państw stosuje się na zasadzie 
dwustronnej. Po ustaleniu, ie  
inne państwo ogranicza lub na­
rusza powszechnie uznane nor- 
my statusu .prawnego cudzo­
ziemców v  -stosunku do obywa­
teli Republiki Litewskiej, rząd 
Republiki litewskiej może usta­
lić w  odpowiedzi na te ograni­
czenia juaw  i wolności znajdu­
jących się w  Republice Litew­
skiej obywateli tego państwa.

Artykuł i  Cudzoziemcy, prze- 
bywający w  Republice Litów- 
akią}, powinni szanować Kon­
stytucje Republiki Litewskiej 
oraz ustawy i przestrzegać ich. 
Rewdnni też szanować obyczaje 
i  tradycje narodu litewskiego 
oraz zamieszkałych w  Republice 
Litewskiej mniejszości narodo­
wych.

Artykuł 6. Cudzoziemcy mo- 
j»ą stale zamieszkiwać w  Repub­
lice Litewskiej, o  ile posiadają 
wydane przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Republiki 
Litewskiej zezwolenie na zamie­
szkanie oraz dowód osobisty.

Zezwolenie na stałe zamiesz­
kanie w  Republice litewskiej 
wydawane jest, jeśli cudzozie­
miec:

1) pozostaje w  bliskim pokre­
wieństwie z obywatelami .Rępu- 

Iblikl Litewskiej;

2) znajduje się na utrzyma­
niu obywatela Republiki Litew­
skiej;

3) utrzymuje obywatela Repu­
bliki Litewskiej;

4) zawarł związek małżeński 
z obywatelem Republiki Litew­
skiej;

5) posiada w  Republice Lite­
wskiej legalne źródło utrzyma-, 
nie;

Q) w  innych przypadkach, 
przewidzianych w  usta woda w  -. 
stwie Republiki Litewskiej.

Założenia części drugiej tego 
artykułu nie dotyczą osób, które 
do chwili wejścia w  życie tej 
ustawy stale zamieszkiwały w  
Republice Litewskiej i nie przy- 
ję ły  obywatelstwa Republiki 
Litewskiej zgodnie z ustawą Re­
publiki Litewskiej o  obywatel­
stwie z 1989 r. Osoby te z miej­
sca uznawane są za stale za- 
-mieszkujących Republikę lite­
wską cudzoziemców.

Artykuł 7. Cudzoziemcy, któ­
rzy w  Republice Litewskiej prze­
bywają na innej, niż ustalona w  
artykule 6 niniejszej ustawy 
podstawie, uważani są za tym­
czasowo przebywających w  Repu­
blice Litewskiej. Zobowiązani są 
cmi do zameldowania w  ustalo­
nym trybie swego paszportu lub 
innego odpowiadającego dowo­
dowi osobistemu dokumentu 
oraz opuszczenia Republiki Lite­
wskiej, gdy upłynie termin wi­
zy Republiki Litewskiej i zez­
wolenie na pobyt.

IL PODSTAWOWE PRAWA,
SWOBODY I OBOWIĄZKI 

CUDZOZIEMCÓW, 
PRZEBYWAJĄCYCH

W  REPUBLICE LITEWSKIEJ

Artykuł 8. Cudzoziemcy, prze­
bywający w  Republice Litew­
skiej, korzystają ze swobody 
myśli, sumienia, religii i prze­
konań.

Artykuł 9. Cudzoziemcy nie 
mogą wybierać i być wybierany­
mi do reprezentujących Republi­
kę Litewską organów władzy 
państwowej oraz innych obieral­
nych organów państwowych, a 
także uczestniczyć w  referen­
dach (plebiscytach).

Artykuł 10. Cudzoziemcy, stale 
Zamieszkali w  Republice Litew­
skiej mogą zajmować wszelkie 

• stanowiska w  służbie państwo­
wej z wyjątkiem tych, dla któ- 

. rych zajęcia ustawy Republiki 
litewskiej przewidują obowiąz­
kowy warunek —  obywatelstwo 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 11. Cudzoziemców, 
przebywających w  Republice Li­
tewskiej nie obowiązuje służba 
wojskowa w  wojsku Republiki 
Litewskiej,

Ąrtyknł 12. Zgodnie z ustawo­
dawstwem Republiki Litewskiej 
cudzoziemcom na terytorium 
Republiki Litewskiej zapewnia 
się nietykalność osoby i miesz­
kania, inne swobody obywatel­
skie.

Cudzoziemiec, przebywający 
w  Republice Litewskiej, nie 
może być zatrzymany lub aresz­
towany z wyjątkiem gdy:

1) usiłował nielegalnie przy­
być do Republiki Litewskiej l 
został zatrzymany;

2) nielegalnie przebywał w  
Republice Litewskiej i został 
zatrzymany;

3) popełnił przestępstwa lub

inne wykroczenia przeciwfl 
prawu, za które zgodnie z usta|_| 
wami Republiki Litewskiej ma 
być zatrzymany lub aresztowa­
ny;

4) w  innych przypadkach prze­
widzianych przez ustawy Repub­
liki Litewskiej.

Każdy zatrzymany cudzozie­
miec powinien być natychmiast 
w  zrozumiałym dla niego języku 
poinformowany o przyczynach 
zatrzymania i  umotywowaniu 
oskarżeń, o ile są.

Artykuł 13. Każdemu cudzo­
ziemcowi, posiadającemu oby* 
watelstwo obcego państwa i 
znajdującemu się w  Republice 
Litewskiej stwarza się możli­
wość skontaktowania się z 
przedstawicielstwem dyploma­
tycznym lub konsularnym swego 
kraju, lub Innym organem, re­
prezentującym w  Republice Li­
tewskiej interesy tego obcego 
państwa, a jeśli takiego organu 
nie ma *—  z przedstawiciel* 
stwem dyplomatycznym1 lub 
konsularnym innego państwa, 
uprawnionym do obrony pań­
stwa', którego obywatelem jest 
zatrzymany cudzoziemiec, praw 
i słusznych interesów obywateli.

Organy prokuratur^ Republiki 
Litewskiej mają obowiązek po­
informować przedstawicielstwo 
dyplomatyczne i konsularne pań­
stwa, którego obywatelem jest 
zatrzymany, o jego zatrzymaniu 
lub aresztowaniu nie później, 
niż w  ciągu 48 godzin.

Artykuł 14. Przebywający w  
Republice Litewskiej cudzoziem­
cy mają prawo sami lub po­
przez swego pełnomocnego 
przedstawiciela zwracać się do 
sądu lub Innych organów pań­
stwowych w  takim samym try­
bie, jak l obywatele Republiki 
Litewskiej.

(Ciąg dalszy na str. 6)
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9) dąży do uzyskania zezwole­
nia na zamieszkanie w  Republice 
Litewskiej, świadomie podając 
nieprawidłowe dane lub posługu­
jąc się innym oszustwem;

10) nie posiada dokumentów, 
.potwierdzających jego tożsamość.

Artykuł 0. Kwota łmłgtacyjna 
Rada Najwyższa Republiki Li­

tewskiej corocznie na podstawie 
. zgłoszonych przez rząd Republi* 
ki Litewskiej wniosków zatwier­
dza kwotę imigrącyj ną.

Artykuł 7, Adaptacja tmłgran- 
.tój*r '  J '  * . c  v

Imigrantowi na jego żyC/enie 
atwacza się warunki, do nauki ję- 
.zyką. litewskiego oraz zapoznania 
$ ę  z podstawami 'Konstytucji Re- 

- Ipdbl^i Ełiewskiej.
^ W a ru n k i  i tryb adaptacji imi­
grantów ustala rząd Republiki l i ­
tewskiej.

Artykuł 8. Instytucja rozpatn- 
Jąca podania w  sprawie tmigr»-

IRodania w  sprawie Imigracji 
rozpatruje i decyzje podejmuje, 
zezMcftenla wydaje bądź unieważ­
nia §ę Ministerstwo Spraw W e ­
wnętrznych Republiki Litewskiej 
w  tryflftie ustalonym przez rząd 
Rgprifcfllki Litewskiej.

IL T m  ROZPATRYW ANIA  
fO D A N  W  SPRAWIE  

IMIGRACJI

Artylat H. Podania w  sprawie 
imigracji

Podania w  sprawie imigracji 
mają prawo -Złożyć cudzoziemcy 
w wieku od 18 lat.

Prośba cudzoziemca o imigra­
cję do Repdbllld litewskiej skła­
dana jest w  Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych Republiki Litews­
kiej za pośrednictwem przedsta­
wicielstw dyplomatycznych lub 
konsularnych Republiki Litews­
kiej lub bezpośrednio.

Do podania w  sprawie imigra­
cji załącza się następujące do­
kumenty . zatwierdzone notarial­
nie lub w zbliżonym do tego 
trybie:

1) odpis metryki urodzenia lub 
innego dokumentu potwierdzają­
cego tożsamość osoby;

2) zaproszenie do zamieszkania 
w Republice Litewskiej;

3) zaświadczenie o składzie ro­
dziny, a także o imigrujących ra­
zem z nią dzieciach w  wieku do 
18 lat;

4) zaświadczenie o sianie zdro­
wia;

5) dokumenty, potwierdzające 
posiadaną specjalność (zawód);

6) zaświadczenie o posiadanych 
środkach niezbędnych do utrzy­
mania lub legalnym źródle do­
chodu w  Republice Litewskiej.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych Republiki Litewskiej chcąc 
ustalić, cZy nie ma przeszkód do 
imigracji do Republiki Litewskiej 
według tej ustawy, ma prawo za­
żądania też inny d i niezbędnych 
dlań danych.

Artykuł 10. Imigracja niepełno­
letnich dzieci

Razem z rodzicami lub z je­
dnym z nich mają prawo imigro- 
wać dzieci w  wieku do 18 lat.

Artykuł 11. Opłata skarbowa 
za podania

Podanie w  sprawie imigracji 
do Republiki Litewskiej zostaje 
przyjęte dopiero po wpłaceniu 
państwowej opłaty skarbowej, 
której wysokość i tryb ustala 
Rząd Republiki litewskiej.

Artykuł 12. Terminy rozpatry­
wania podań w  sprawie imigra­
c ji

.Podanie w  sprawie imigracji 
mm być rozpatrzone nie późnie j> 
niż w  ciągu jednego roku od 
<dnla przyjęcia prośby.

Artykuł 13. Termin i tryb wy-
| f*<"

Cudzoziemcy, którym zezwolo­
no na imigrację do Republiki Li­
tewskiej w  trybie ustalonym 
pmeE ̂ Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Republiki litewskiej o* 
trzymują wizę wjazdową, ważną 
«r  przeciągu dziewięciu miesięcy.

O  ile w  ciągu tego okresu cu­
dzoziemiec nie przybędzie do Re­
publiki Litewskiej, sprawa jego 
imigracji rozpatrywana będzie po­
nownie w  trybie przewidzianym 
przez niniejszą ustawę.

Po przybyciu do Republiki Li­
tewskiej cudzoziemiec obowią­
zany jest nie później niż w  cią­
gu 7 dni zameldować się w  Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych 
Republiki Litewskiej z paszportem 
zagranicznym lub odpowiednim 
dokumentem. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych przybyłemu cu­
dzoziemcowi wydaje dokument 
potwierdzający status imigranta.

Artykuł 14. Zasady unieważ­
niania zezwolenia na zamieszka­
nie w  Republice Litewskiej

Zezwolenie na zamieszkanie 
cudzoziemca w  Republice Litew­
skiej może zostać unieważnione 
-w adągu dziesięciu lat od dnia 
jego (otrzymania, jeśli:

1)) zezwolenie otrzymane zo­
stało w  drodze oszustwa;

2) imigrant popełnił przestęp­
stwo z premedytacją, za które 
zostaje Skazany na pozbawienie 
wołnmśai;

3) imigrant uprawia działalność 
przedwdu) Republice Litewskiej.

Cudzoziemiec i osoba zapra­
szająca <g> fakcie unieważnienia 
zezwolenia na zamieszkanie w  
Republice Litewskiej zawiadamia­
ne są pisemnie w  ciągu 7 dni od 
podjęcia decyzji ze wskazaniem 
umotywowanego powodu.

Artykuł 15. Zaskarżanie decy­
zji o unieważnieniu zezwolenia 
aa zamieszkanie w  Republice U - 
to n U e ]

Decyzję Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Republiki Litew­
skiej o unieważnieniu zezwolenia 
na zamieszkanie w  Republice Li­
tewskiej imigrant może zaskar­
żyć w  sądzie w  ciągu 30 dni od 
dnia wręczenia tej decyzji.

Artykuł 16. Wyjazd 1 wydale­
nie

W  przypadku unieważnienia 
zezwolenia na zamieszkanie cu­
dzoziemiec nie później niż w 
ciągu 30 dni ma opuścić Repub­
likę Litewską. O  ile w  ustalo­
nym czasie cudzoziemiec nie wy­
jechał z Republiki Litewskiej, zo­
staje wydalony.

Warunki l tryb wydalenia us­
tala Rząd Republiki Litewskiej.

Artykuł 17. Ponowna prośba c 
Imigrację

Ponownie prośby cudzoziem­
ców o imigrację do Republiki Li­
tewskiej przyjmowane są nie 
wcześniej, niż po upływie jedne­
go roku od powzięcia poprzed­
niej decyzji.

ffl. ZAŁOŻENIA KOŃCOWE

Artykuł 18. Statystyka Imigran­
tów

Statystykę Imigrantów Republi­
ki Litewskiej prowadzi Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych w  
ustalonym przez Rząd Republiki 
Litewskiej trybie.

Artykuł 10. Umowy międzyna­
rodowe

O ile w  umowie międzynaro­
dowej Republiki Litewskiej usta­
lone są inne, niż w  niniejszej u- 
stawie przepisy, stosuje się prze­
pisy umowy międzynarodowej.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 4 września 1001 r.

U CH W AŁA RAD Y NAJWYZSZEJ REPUB LIK I LITEWSKIEJ 
O U PRAW O M O CN IEN IU  U STAW Y R E PU B LIK I LITEWSKIEJ O IMIGRACJI

Rada N*$wyższa Republiki Li. 
tewskiej postanawia:

•1. Ustalić, że ustawa Repub­
liki Litewskiej o Imigracji 
wchodzi w  tycie od 1 stycznia 
1002 r. i dotyczy imigrantów, 
przybywających do Republiki 
Litewskiej po uprawocnleniu ni. 
nlejszej ustawy.
■ 2. Zlecić Rządowi Republiki 
Litewskiej:

•1) do 15 września 1001 r. ut­
worzyć Służbę Emigracji 1 Imig­
racji przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych Republiki Lite­
wskiej i do 10 października za­
twierdzić jej założenia;

2) do 1 listopada 1001 r.

przedstawić Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej projekty 
ustaw,' niezbędnych dla wciele­
nia w  życie ustawy Republiki 
Litewskiej o  imigracji;

3) zatwierdzić założenia try­
bu rozpatrywania spraw o imig­
racji;

4) zatwierdzić warunki i tryb 
wydawania zaproszeń na stałe 
zamieszkanie w Republice Li­
tewskiej;

5) ustalić wysokość i tryb po. 
bieranla państwowej opłaty 
skarbowej za podanie w sprawie 
imigracji;

6) ustalić warunki i tryb u- 
dzlelanla przewidzianej w usta­
wie Republiki Litewskiej o imi­
gracji pomocy dla imigrantów;

7) ustalić warunki i tryb wy­
dalania imigrantów z Republiki 
Litewskiej;

8) zatwierdzić założenia sta­
tystyki imigrantów.

Przewodniczący (Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W . 1ANDSBBH35

Wilno, 4 września 1001 r.
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O  sytuacji prawnej cudzoziemców  
w Republice Litewskiej

(Ciąg dalszy ze itr. . 
Artykuł 15. Cudzoziemcy, 

przebywający w  Republice Lite­
wskiej korzystają z praw mają­
tkowych zgodnie z ustawami 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 16. Stale zamieszkali 
w Republice Litewskiej cudzo­
ziemcy mogą się zajmować do­
wolną działalnością roboczą 
lub gospodarczą, o ile nie jest 
ona zabroniona przez ustawy 
Republiki Litewskiej i jeśli dla 
zajęcia się nią nie jest konie­
czny warunek obywatelstwa Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 17. Cudzoziemcy, sta­
le zamieszkali w  Republice Li­
tewskiej i legalnie pracujący, 
posiadają wszelkie prawa eko­
nomiczne i socjalne, z których 
korzystają obywatele Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 18. Cudzoziemcy, sta­
le zamieszkujący w  Republice 
Litewskiej mają wszelkie prawa 
na ubezpieczenie społeczne, z 
którego korzystają obywatele 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 19. Prawo cudzoziem­
ców, przebywających w  Repub­
lice Litewskiej do swobodnego 
przemieszczania śię w  Republice 
litewskiej może być'ograniczo­
ne jedynie względami bezpie­
czeństwa państwowego i po­
rządku publicznego w  trybie 
ustawodawczym Republiki Lite­
wskiej.

Artykuł 20. Każdemu cudzo­
ziemcowi, przebywającemu w  
Republice Litewskiej, zapewnia 
się prawo wyjazdu z Republiki 
litewskiej. Prawo to! może być 
ograniczone, jeśli cudzoziemiec:

1)''pociągnięty został do odpo­
wiedzialności karnej —  do koń­
ca rozpatrywania sprAwy;

2) skazany za popełnione prze­
stępstwo —  do końca odbywa­
nia kary lub zwolnienia z odby­
wania kary;

3) nie spełnił zobowiązań 
majątkowych wobec państwa li­
tewskiego lub obowiązków ma­
jątkowych, wynikających ze
stosunków małżeńskich i ro­
dzinnych, bądź innych zobowią­
zań majątkowych orzeczonych- 
przez uprawomocnione wyroki 
sądowe.

Artykuł 21. Cudzoziemcy, znaj­
dujący się w  Republice Litew­
skiej, podlegają opodatkowaniu 
i opłatom skarbowym w  takim 
samym trybie, co i obywatele 
Republiki 'Litewskiej, o ile nie 
przewidują czegoś innego usta­
wy Republiki Litewskiej i mię­
dzynarodowe umowy Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 22. Cudzoziemcy, sta­
le zamieszkali w  Republice Li­
tewskiej mają równe z obywate­
lami Republiki Litewskiej prawo 
do nauki, realizowanej w  try­
bie ustawodawczym Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 23. Cudzoziemcy, znaj­
dujący się w  Republice Litew­
skiej mają równe z obywatela­
mi Republiki Liiewskej prawo do 
korzystania z dóbr kulturalnych.

Cudzoziemcom, znajdującym 
się w  Republice Litewskiej, za­
pewnia się prawo posługiwania 
się własnym językiem ojczy­
stym, pielęgnowanie oraz krze­
wienie własnej kultury i trady­
cji.

Artykuł 24. Cudzoziemcy, znaj­
dujący się w  Republice Litew­
skiej, mogą zawierać i rozwią­
zywać związek małżeński z oby­
watelami Republiki Litewskiej 
lub innymi osobami w  trybie
ustawodawczym Republiki Li­
tewskiej.

Cudzoziemcy w  . stosunkach 
małżeńskich i rodzinnych mają 
równe z obywatelami Republiki 
Litewskiej prawa i obowiązki.

DL PRZYJAZD 
CUDZOZIEMCÓW

DO REPUBLIKI LITEWSKIEJ
I WYJAZD Z REPUBLIKI 

LITEWSKIEJ
Artykuł 25. Cudzoziemcy mogą 

przybyć do Republiki Litewskiej* 
jedynie po otrzymaniu wizy 
kompetentnych organów Repu­
bliki Litewskiej, zezwolenia lub 
innego odpowiedniego doku­
mentu.

Artykuł 26. Wizę na przyby­
cie do* Republiki Litewskiej wy­
dają przedstawicielstwa dyplo­
matyczne Republiki Litewskiej i 
konsulaty za granicą oraz inne 
ustawowo przewidziane organy 
Republiki litewskiej.

Artykuł 27. Cudzoziemcowi mo­
że być odmówione przybycie do 
Republiki Litewskiej, jeśli:

1) popełnił zbrodnię wobec 
ludzkości lub dokonał ludobój­
stwa;

2) jego przybycie stwarza za­
grożenie interesom bezpieczeń­
stwa państwa litewskiego, po­
rządkowi publicznemu, ■ zdro­
wiu i moralności mieszkańców;

3) !w  ciągu ostatnich pięciu 
lat popełnił ciężkie przestępstwo 
z premedytacją;

4) w  podaniu o przybycie po­
dał fałszywe dane o sobie;

5) w  inpych przypadkach 
.przewidzianych przez ustawy 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 28. Zezwolenie na 
zamieszkanie cudzoziemca w  
Republice Litewskiej wydaje 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych Republiki Litewskiej.

Artykuł 29. Cudzoziemcy, 
przebywający w  Republice l i ­
tewskiej zmieniając swe stałe 
miejsce zamieszkania na tery­
torium Republiki litewskiej zo­
bowiązani są w  ustalonym trybie 
poinformować o tym Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych.

Artykuł 30. Zezwolenie na

przybycie cudzoziemca na stałe 
do Republiki Litewskiej może 
być wydane jedynie w  przypad­
kach, przewidzianych w  części 
drugiej artykułu 6 niniejszej us­
tawy.

Artykuł 31. Cudzoziemcy, wy­
jeżdżający z Republiki ‘Litew­
skiej mają przedstawić dowód 
osobisty lub inny odpowiedni 
dokument.

Stale zamieszkali w  Republice 
Litewskiej cudzoziemcy wyjeż-

publikł Litewskiej 
inne ustawy ,
•klej, czy też 
nóść zagraża U ty  
państwowemu’  i  
kowi publiczne®? H , 
moralności m jggc' 
sterstwo Spraw ,,, 
Republiki 
opuścić Republik eJ J

Je4U cud2< W e iw '® l  
opuszczenia 3 1
skiej lub nie •

M

UtewsKiej cudzoziemcy wyjez- :
dżając z Republiki Litewskiej lonym terminie, >
mają przedstawić służbom spraw wydaleniu Pddejmiu h
wewnętrznych Republiki Litew- stwo Spraw Wey^^JH
skiej paszporty lub inne odpo- Cudzoziemcy® 
władające im dokumenty oraz przybyli lub
otrzymać zezwolenie Minister- szkujący w  RepubJf^U
stwa Spraw Wewnętrznych Re- roeea bv£ to.
publiki Litewskiej na wyjazd.

Artykuł 32. Na wyjazd z Re­
publiki Litewskiej nie zezwala 
się cudzoziemcami w  przypad­
kach, wskazanych w  artykule 20 
niniejszej ustawy.

Decyzję zakazu wyjazdu cu­
dzoziemca z Republiki Litew­
skiej podejmuje Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych.

Artykuł 33. Organy kontroli 
granicznej Republiki Litewskiej I 
nie zezwalają cudzoziemcowi 
na wyjazd z Republiki Litew­
skiej y-anrm nie przedstawi on 
określonych dokumentów.,

Artykuł 34. Określone w  'ni­
niejszej ustawie prawa i swobo­
dy cudzoziemców mogą być og­
raniczone ~  jedynie na zasadach 
przewidzianych przez Powszech­
ną Efeklarację Praw Człowieka,
Międzynarodowy Pakt Praw 
Obywatelskich i Politycznych 
oraz Międzynarodowy Pakt 

, Praw Ekonomicznych, Socjal­
nych i Kulturalnych i tylko 
zgodnie z ustawami Republiki 

'Litewskiej.
Artykuł 35. Decyzja o nieze- 

zwoleniu na wyjazd cudzoziem­
ca z Republiki Litewskiej może 
być zaskarżona w  sądzie.

IV. ODPOWIEDZIALNOŚĆ
CUDZOZIEMCÓW.
ICH W YDALENIE

Z REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Artykuł 36. Cudzoziemcowi, 

który naruszył Konstytucję Re-

Imogą być w y d ^  
decyzją M m istenS?**}! 
wnętrznyćK^ 4 Spr^l

Decyzję j H j  
ziemca | R ep S?1! 
zaskarża się w 
wym. ^4 t ii

Artyiaa«37, < 
tzy w  Republice 
petnili przeatęDst^^Ult] 
wykroczenie prawilt f  
toją według prsw ■ 
tewakiej, o Ile 
przewidują
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V . ZAŁOŻENI 

Artykuł 38. SfiSBS 
nie dotyczy k ie rów ^ ' 
cownlków oraz
? “ } « 6b 
dyplomatycznych j fg g

— ipaństw zagranicznydT 
Jącyćh określone „ L - i ,  
im un itety 
w y Republiki
międzynarodowe 
liki Litewskiej,;

Artykuł W. o  jfc , 
narodowej i  umowie 
uczestniczy* Republik, V 
ustalone są imje a j ,7  
tawie przepisy, Mowie.?] 
pisy umowy mlądijMi>a|

Pnewcduoj, I  
Kady N ityJ!

Bepabtm illnfcl 
W. LAMSBtsjI

Muzea zmieniają adresy

N A  ZDJĘCIU: Kościół w Ejszyszkach.
Fol. W . Charln

Kurs dla menadżerów
W  dniach od 4 do 13 listopada 

w Olsztyńskiej Szkole Zarządza­
nia i Administracji odbędzie się 
dalszy kurs dla menadżerów.

Jego tematem są podstawy gos. 
podarki rynkowej. Wszystkich 
zainteresowanych oraz uczestni­
ków poprzedniego szkolenia me­
nadżerów rozpoczętego przez Fun.

dację Kultury Polskiej prosimy 
o kontakty osobiste z PKP na 
Litwie ul. J. Montwiłła (tel.
61-75-81).

Kto nie ma paszportów zagra­
nicznych powinien przynieść do­
wód osobisty oraz dwa zdjęcia.

Inf. wł.

Szanowna redakcjo. Latem 
miałam okazję odwiedzić Wilno, 
miasto mej młodości. Urzekło, 
mię po raz wtóry. Jestem pełna 
uznania dla budowli współ­
czesnych, dla odrestaurowanych 
budynków. A  mówiąc o tych 
ostatnich myślę przede wszy­
stkim o Arsenale. Śliczne roz­
wiązanie, dobry dobór ekspona­
tów. A łe  jest jedno ale, a ten 
drobny niby na pozór szczegół 
psuje ogólne dobre wrażenie. 
Chodzi mi o podpisy. Pod wie­
loma eksponatami figurują bar­
dzo lakoniczne, np. piec kaflo­
wy, skrzynia drewniana, waza 
szklana. A  chciałoby się facho­
wej informacji: skąd pochodzi 
(chodzi mi o okres oraz właś­
ciciela). Gdyby były * chociażby 
foldery. N ie znalazłam też żad­
nych widokówek o tej placów­
ce i jej eksponatach. Na domiar 
wszystkiego w  tak reprezenta­
cyjnym muzeum nie było rów­
nież przewodnika, a był to nor­
malny' dzień pracy. To samo 
mogłabym powiedzieć o W er­
kach.

S. SIKORSKA
Warszawa
O  skomentowanie tego listu a 

przy okazji o planach muzeów 
wileńskich poprosiliśmy opowie­
dzieć zastępcę dyrektora Mu­
zeum Sztuk Pięknych republiki 
Jonasa URBONASA.

—  Rozpocznę od zarzutu, zre­
sztą zupełnie słusznego. Ta 
strona pracy muzeów wileń­
skich jest rzeczywiście bar­
dzo zaniedbana. W iele lat gro­
madziliśmy eksponaty, nie myś­
ląc o stronie badawczej. A  jest 
to rzecz niezwykle ważna i ta

skąpa informacja wynika często 
z niewiedzy, a dalej za tym 
idzie nasze ubóstwo." Brakuje 
pieniędzy na pracę edytorską. 
Spróbujcie wydać folder czy 
widokówki przy chronicznym 
braku papieru (a przy tym co­
dziennie ukazują się nowe tytu­
ły pism). Co oczyw&cie nie 
zdejmuje z nas winy.

Druga rzecz —  przewodnicy. 
Dotychczas zarabiali - mało, w  
związku z czym mieliśmy prze­
gląd opłat. Z  niektórych etatów 
musieliśmy zrezygnować. Poza 
tym latem, jak zwykle, są urlo­
py i zapewne tak się zbiegło, 
że ta pani trafiła właśnie na 
taki okres, gdyż w  zasadzie ma­
my wystarczająco przewodników 
i przy tym wykwalifikowanych.

Jeżeli chodzi o pracę szerzej 
—  to obecnie przechodzimy ró­
wnież okres przebudowy. W iele  
muzeów rozpoczyna żywot zu­
pełnie nowy. Nas, czyli Cen­
tralne Muzeum Sztuki Litwy ta 
zmiana chyba najmniej doty­
czy, chociaż może w  przyszłoś­
ci będziemy . również musieli 
zmienić adres, gdyż tu w  Ratu­
szu planuje się rozmieścić (tak 
jak to kiedyś było), magistrat 
miasta.

Niejasny jest też los placów­
ki przy ul. Antakalnio 2 (daw­
ne Muzeum Pisarzy Litwy). Od 
samego początku muzeum to nie 

' miało szczęścia u zwiedzają­
cych. Pierwotna ekspozycja 
wywołała sporo zarzutów. Prag­
nęlibyśmy więc tu urządzić ob­
szerny pokaz „Wilno i wilnia­
nie w  sztuce". Mamy w  zbio­
rach sporo eksponatów, ale dziś 
też trudno mówić, czy nam ten

zamiar się uda, czy 3 
ten gmach, który wyajp 
u samorządu miasta, 

Cieszy nas bardzo, ii g 
otrzymaliśmy pięknie 
część pałacu Radawffiil 
której będzie eksponowani 
czość litewskich emigranta' 
ukończeniu Jest również c__ 
pałacu Chodkiewlczów, tan| 
trzymaliśmy jako rei 
za Katedrę. Jeżeli I 
stanie zwolnione, ło 1 t . 
roku nastąpi jego otraś, j

Skoro zahaczyliśmy 
adresy, wspomnieć i  
dwóch kamienicach pcj i  
dżioji (Wielka) 22 i 141 
kina „Helios", gdzie 
jest urządzenie ekspcoĵ J 
czości ludowej. Ta,.$1 
będzie szeroko pretoWM 
pierwszą tego rodzaju r 
jest obecna ekspozycji 
zeum Państwa (StaWJ 
które w  przyszłość jest 
ne jako Muzeum |g|g 
czesnej. Wyroby 
mistrzów będą też [Jj® 
ne w  dwóch 
rych mówiliśmy* M M  L 
klej, gdyi, jg gg fl
dół Wszystkich | B
którym mieśdk) «
Twórczości f
zwrócony wiemy®* 
braku miejsca “e 
przenieść . jeszcze 
swych funduszy.

Mamy więc g  
okres, gdyż. j* f {
wyżej, wiele p l ^ j
adresy, jak tei -  ■ 
pracy. Chdato^, 
mieście I S S d  
wane placówki, g , 
z wyjątkiem 
wszystkie nie 1 
do tych celów.

Helen*

Konferencja miast bałtyckich
W AR SZ AW A , 3 wrześnie 

(Kor. ELTA Algimantas Degu- 
tis). Ponad 20 miast Danii, Es­
tonii, Finlandii, Łotwy, Niemiec, 
Norwegii, Rosji i Szwecji w y ­
raziło życzenie wzięcia udziału 
w konferencji miast krajów bał­

tyckich, organizowanej w  dniach 
19— 21 września w  Gdańsku. 
Jej celem jest założenie związ­
ku miast bałtyckich, co stwo­
rzy możliwość utworzenia w  
basenie Morza Bałtyckiego wol­
nej strefy handlowej, warunków

n , ,
wionę
rza B a ł t y ^ Ą ^  
ju transy01*0



Armia Czerwona wkroczyła na wschodnie ziemie Polski

^krzyżowym ogniu

 ‘  i
pu>

jm  '■ f S S K  uczy-
1 t l -  Związek

M jS M  temat akaza- 
ibUkacJi 1 ksią- 

wniosek jest 
B H P  tfytti rozwój 
f j ^ ’’ tońcie niemiecko- 
E >  |  pierwnych dniach 

J f f i l  wkroczenie

P a j a  wpiyw m  to
E  S f f  H  re4ll“ -
H  „wartych w  tajnym 

^ ^  óktoclu Wbbentrop 
23 den®1® 1939

L pierwszej połowie 
“intuicji strategicznej 
. f L t a m  Wojska Pol- 
»  wmówiło wszystkie
f e j  ^wzodć do Mało- 
^sdwdniej. ai>y tam, w  

J- łeśdu rumuń- 
E S m  one stawiać opór 
Ł .  ; Bardzo liczono na 
f * l .  Dowództwo polskie 

aby nie stawiać 
S  *tnaaficej na tereny 

i Cterwonej i wycofy- 
na kolejno wyznaczane 
Zastępca szefa Sztabu 

Wodza, pułkownik 
pffilj relacjonował: 
jq  pnduoczyli grani- 

liride wojskami pancerno* 
J «*ymL Czołgi jadą otwar- 

i białymi flagami. Bolsze- 
tsierdzą, że przychodzą 
i pomocą, aby bić Niem- 
Wojsko nasze jest zdezo- 

Foszczególne od- 
| nie mając żad- 

tetrakcji, działają na wła- 
i y Jedne stawiają zacię- 

•tfii, inne pizepuszczają
i snriedUe. Te w y b ija ją  

np dalej".
pfaorientowanie' minęło, gdy 
j/mj pogor-
■'p  nastawienie do lud- 

szeiegowych i 
gdy nasilono 

1 f wystąpień wojsk 
aoflo rozpowsze- 

**«»iUwb infonnacje 
£ ■ *  się pMskięh „band" 

itarć Znojnych i  
W !*  d j na południe 
f i  Polskimi. Manife- 
-oraczyfcie przejmowa- 

”wl4  niemieckich zajęte 
miejscowości —  

^tatoklin.
okazał się 

(Wta z*deray; i gfice-
i i  “ W# »ię w  t a y -  
g lp s  *•# Sę pierw- 
“ n®‘ totalitaryzmu so-

przed na. 
,T ”"'C hitlerowskich 1 

Branic Pol- 
wschodni e- 

Diewoli sowie-

' lS J i?  wielu naszych; ninnmU,;. i
?ią o tym w

JANIKA

H
l i l i i  mieek* IES

a . 996 8 zo- 
,hriby czyn- 

t c j ^ e **pei»kim w  
Dowód-

'N u  BI
^ f c w ?  ]• pan Jó- 
H j6, w oś-
^ ttiJ ®**»lion skiero 
!* io*J_ 0 Waltach o- 
Phte ry cofnięcia naSCiIel0Ule Kraś-

Innymi

swoich listach, podczas wizyt w  
redakcji —  jedni ze j łzami w  
oczach, inni starając się ukryć 
ból i żal.

Stanisław Kasperowicz ze wsi 
Wasiliuki w  rejonie trockim, 
żołnierz 5 Pułku Piechoty Legio­
nów w  Wilnie, po walkach pod 
Pułtuskiem, Wyszkowem, Róża­
nem znalazł się w  Brześciu. W  
niewoli był za Wiaźmą.

Do więzienia w  Swierdłowsku 
trafili żołnierze —  bracia W a ­
cław i Józef Jackiewiczowie z 
Zaścianka Potrubiszki gminy tur- 
gielskiej. Zostali skazani na 7 
lat. W acław  zmarł w  więzieniu. 
Jakże ciężkie chwile przeżył Jó­
zef, gdy samotnie musiał go 
pogrzebać.

Nigdy nie zapomni o upoko­
rzeniach doznanych w  niewoli 
obrońca Warszawy, żołnierz 6 
PP. 1 Dywizji Rechoty Legio­
nów im. Józefa Piłsudskiego 
Wojciech Urban z Wilna. Broń 
złożył we wsi Domostawy nad 
granicą rumuńską. 1944 r. 
znowu wziął karabin do ręki 
jako berlingowiec. Forsował 
Bug, W isłę ,4 Odrę. Doszedł do 
Berlina.

Żołnierz 85 Pułku Piechoty w  
Nowej W ilejce Bronisław Ano- 
nis ze wsi Kimiany w  rejonie 
wileńskim, poznawszy zapach 
prochu pod Piotrkowem, Byd­
goszczą, Toruniem, Mławą, woj­
nę zakończył pod Lwowem. Zes­
łany został na Syberię. , W  ła­
grach w  Rosji więzieni byli żoł­
nierze Września: Mieczysław
Wojtkiewicz z Glindszek (rejon 
wileński), Antoni Wincałowicz 
ze wsi Bieciuny na Oszmtańsz- 
czyżnie, gorzki smak obozu w  
Ostaszkowie poznał Stanisław 
Królikowski ż  Małych Solecznik.

W  walkach pod Lwowem zo­
stał ranny Jan Ragoża ze wsi 
Ragożyszki (rejon solecznicki), 
kapral 58 Pułku Piechoty z Po­
znania. Pod Lwowem był rów­
nież Stanisław Kondratowicz ze 
wsi Mindziany z Oszmiańszczyz- 
ny, ułan 13 pułku Ułanów W i­
leńskich z Nowej Wilejki. Przed­

tem walczył pod Poznaniem, Ko­
luszkami, Zamościem, Bydgosz­
czą. Był pod Warszawą. Nigdy 
nie zapomni przeprawy przez 
Wisłę, której woda była czerwo­
na od żołnierskiej kiwi. Przeżył 
smutną i ciężką chwilę, gdy na 
skraju Puszczy Białowieskiej za­
kopywano sztandar 13 Pułku 
Ułanów Wileńskich, by nie stał 
się zdobyczą wroga. Stanisław 
Kondratowicz niejednokrotnie 
pełnił wcześniej przy nim wartę 
w  Nowej Wilejce. W  miastecz­
ku Józefowo koło Lwowa razem 

'  Z kolegami zmuszony był złożyć 
broń.

„Próba przekroczenia granicy 
z Rumunią nie powiodła się —  
wspomina pan Stanisław. —  Z  
przodu byli Ńfes&y;! z tyłu —  • 
Sowieci. Sowieci wszystko nam 
zabrali, przywieźli do Brześcia, 
stamtąd wywieźli do Rosji. Dwa 
miesiące przetrzymali na stacji 
Niegoriełowo w  wagonach na 
ślepym torze. Karmili słoną ry­
bą. Wybuchła epidemia dyzen- 
terii. Ludzie umierali jak mu­
chy. iRozpoczęła się segregacja, 
transporty ruszyły w  głąb Rosji. 
Ja i dwóch kolegów z Wilna 
podjęliśmy próbę ucieczki. Po­
wiodła się. Szczęśliwie wróciłem 
do domu...".

„17 września 1939 r. zostaliś­
my rozformowani w  Równem, 
ponieważ Armia Czerwona prze­
kroczyła wschodnią granicę Pol­
ski" —  pisze Andrzej Zachare­
wicz z Zaścianka w  Wilnie. Po 
uzyskaniu II stopnia przysposo­
bienia wojskowego pan Andrzej

na ochotnika zaciągnął się do 
czynnej służby wojskowej. Zo­
stał żołnierzem kompanii łącz­
ności 1 Dywizji Piechoty Legio­
nów im. Józefa Piłsudskiego. 
Na wojnę Zacharewicza zmobili­
zowano do Grodna. Walczył w  
44 Dywizji ' Piechoty u granic 
Prus Wschodnich.

Po rozbrojeniu go wraz z 
ziomkami z Wileńszczyzny wy­
ruszył w  kierunku Wilna. Po 
drodze został ranny. Znalazł 
się w  szpitalu polowym. Trzy 
doby nie otrzymywał żadnego 
pożywienia. Tu po raz pierw­
szy zobaczył żołnierza radzie­
ckiego. '

Po wzięciu Wilna w  1944 r. 
został zabrany do Armii Radzie­
ckiej. Ćwiczenia odbywały się 
koło Wiążmy. Byli tutaj Polacy 
i Litwini. Po pewnym czasie 
wszystkich Polaków przywiezio­
no do dolski. Andrzej Zachare­
wicz został przydzielony do 32 
Pułku Piechoty, który stacjono­
wał w  Siedlcach. Tutaj był 
świadkiem rozstrzelania pol­
skiego żołnierza jakoby za de­
zercję. Dokonali tego żołnierze 
radzieccy. Wywołało to , przy­
kre wrażenie. Opuścił więc jed­
nostkę wojskową z zamiarem 
przyłączenia się do Armii Kra­
jowej na Wileńszczyźnie. Nie­
stety, został aresztowany.

Żołnierzem Września był rów­
nież rodzony brat pana Andrze­
ja, nie żyjący już Wacław Za­
charewicz. Przebył on cały szlak 
bojowy.

Nie jest to jedyny przykład,

gdy całe rodziny brały udzfcfl 
w zmaganiach z  najeźdźcą hitle™ 
rowskim. „Było nas sześciu bra­
ci —  wspomina Aleksander Mo­
zol ze wsi Trybonie w  rejonie 
solecznickim, który służbę czyn­
ną odbywał w  5 Pułku Recho­
ty Legionów w  Wilnie. —  Brat 
Felek również (służył w  Wilnie 
—  w  1 PAL-u. Na wojnie trafił 
do niewoli niemieckiej i tam 
zmarL Brat Wiktor wyruszył na 
frónt w  składzie 85 Pułku Pie­
choty, który stacjonował w  No­
wej Wilejce. Zaginął bez wieści. 
Osobiście zostałem zmobilizowa­
ny do 6 Pułku Piechoty Legio­
nów. Pozostawiono mnie w  W il­
nie. Podczas wkraczania Armii 

/ Czerwonej zostałem ranny na 
stacji kolejowej. Trafiłem do 
szpitala wojskowego na Antoko- 
łu. Ze szpitala zostałem wypisa­
ny razem z Anackim spod Ej- 
szyszek i Kulnisem z okolic 
Dziewieniszek. Po drodze do 
domu nas aresztowano. Trzy­
mano pod gołym niebem, potem 
wraz z innymi jeńcami popę­
dzono do Niemieża. Tutaj dwóch 
polskich żołnierzy rozstrzelano. 
Po przenocowaniu w  stodole 
udało mi się udec. Koledzy zo­
stali. Nie wiem, jakf był ich 
dalszy los. Tertó jestem inwali­
dą I grupy...**.

W ielu naszych ziomków po 17 
września 1939 r. podzieliło los 
jeńców wojennych z Kozielska, 
Starobielska, Ostaszkowa. O j­
czyzna nie zapomniała o swoich 
obrońcath —  ofiarach mordu w  
Katyniu, niedawno przeprowa­
dzono ekshumację szczątków 
polskich jeńców z Obozu w  Sta­
robielsku, rozstrzelanych w  
1940 r. przez NKW D w  Piati- 
chatkach pod Charkowem, podo­
bne prace przeprowadzono w  
Miednoje pod Twerem (dawniej 
Kalinin), gdzie zostali zamordo­
wani więźniowie obozu w  Osta­
szkowie.

Żyje pamięć, a z nią ból ut­
raty najlepszych synów Polski 
skąpanych w  krzyżowym ogniu 
na, polach bitewnych i w  kato­
wniach zbrodniarzy.

Jerzy SUR WIŁO

N A  ZDJĘCIACH: Stanisław
Kondratowicz; Wacław (od le­
wej) 1 Andrzej Zacharewiczowie.

Repr. W . Charin

W  rocznicę napaści ZSRR na 
Polskę w  1939 r. 17 września br. 
o godz. 17 w  Kalwarii Wileń­
skiej odbędzie słę Msza św. 
Zaprasza się wszystkich do 
udziału.

^PAMIĘCI: ŻO ŁN IER ZE  W R ZE ŚN IA

i  wojennych losów

Kto wie coś o generale Czechowiczu?

do
f c  I

Józef Danile-

Szanowna Redakcjo! Zwraca­
my się z uprzejmą prośbą o po­
moc w  zdobyciu informacji o  
generale Czechowiczu,^ Chodzi
nam o imię, datę urodzenia i 
zgonu, miejsce pogrzebania. 
Chętnie także dowiedzielibyśmy 
się czegoś więcej o  Jego dzia­
łalności.

Wiemy, że generał Czechowicz 
był fundatorem święciańskiego 
kościoła (zbudowany w  latach 
1896— 1898). W  celu zdobycia 
informacji o tym człowieku zwra. 
caliśmy się do archiwum przy 
ul. Obuchowa i na Dobrej Ra­
dzie, lecz bez rezultatu. Ksiądz

naszej parafii nie pozwala nam 
zajrzeć do kościelnego archi­
wum, a nikt z rodziny Czecho­
wiczów w  Swięcianach już nie 
żyje. Powyższa informacja jest 
nam potrzebna po to, by  w

miejscu spoczynku generała po- 
; stawić pomnik. .Uczymy na po-, 

moc i serdecznie pozdrawiamy 
całą Redakcję.

Danuta HULEWICZ, 
prezes ZPL m. Swięciany 

P. S. Sądzę, że artykuł o ży­
ciu i działalności generała Cze­
chowicza zaciekawiłby nie tylko 
mieszkańców Święcian. .

Od redakcji: Podobnie jak au­
torka powyższego listu sądzimy, 
iż nasi Czytelnicy chętnie do­
wiedzą się czegoś o fundatorze 
święciańskiego kościoła. Ze swej 
strony zapewniamy, iż chętnie 
zamieścimy szerszy artykuł o 
życiu i działalności generała 
Czechowicza. Dlatego apelujemy 
do wszystkich naszych Czytelni­

ków —  może ktoś jest w  posia­
daniu szerszej informacji o tym 
człowieku, prosimy o podziele­
nie się z nami tą informacją. 
Mamy nadzieję, że apel ten nie 
pozostanie bez echa, tym bar­
dziej, że chodzi o tak szlachetny 
cel, jakim jest upamiętnienie 
miejsca Spoczynku generała.

Wspomnienia Kościół w Sankt- Petersburgu

JpegoU nie- 
9 nui'  ®*ku innymi 

Ł l W ,  U l  p  uciec 

2°

lv *  konu Zechód, we 
i *W ^  °jent zagapił ty przymusowe do • Niemlec.1

. , \ o  Wykorzystując Wrócił do domu dopiero po
i  bramy łe- trzech latach, w  maju 1945JH

domu. Po drodze spotkał ucieki­
niera z sąsiednich Jezior. Szczę- 
ś?'wie obaj dotarli do domu.

W  maju 1942 r. hitlerowcy 
wywieźli pana Józefa na robo-

j-M fe ^tińpodatfP 
i > .  1 ukrył

narazić 
Dani-

^  *róclfc do'

Henryk JUREWICZ, 
członek Zarządu 

Rejonowego Oddziału ZPB 
w Szczuczynie 

Repr. K. Rodziewicz

Był rok 1946, kiedy przyje­
chałam do tego grodu. Pierwsze 
swe kroki skierowałam tu, na 
Zaułek Kowieński, gdzie się znaj­
dował od niedawna zwrócony 
wiernym kościół.

Ujrzałam skromną świątynię 
pod wezwaniem NJMP z Lour­
des —  niegdyś kościół francu­
ski z czerwonej cegły, z jedną* 
wieżyczką. Z  wielu kościołów i 
kapliczek przy szpitalach* w  Le­
ningradzie został on jeden (o- 
becnle jest pod ochroną państ­
wa). W  owym czasie były ma­
sowe chrzty już podrastających 
dzieci, z rzadka —  potajemne 
śluby.

Z  początku chodziliśmy do 
kościoła oglądając się, czy aby 
ktoś nie śledzi. Może to był pró­
żny lęk, ale tak byliśmy nasta­
wieni, skoro nawet dziecko mnie 
prosiło: „Mamo, przynajmniej na 
ulicy nie mów do mnie po pol­
sku".

„Pańskaja Polsza" była wro­
giem, a znaczy i kościół.

Mieliśmy staruszka proboszcza 
z Litwy, ks. Karłasa. Po śmier­
ci Stalina Kuria Ryska przysłała 
do pomocy młodego, dzielnego 
księdza. Był dokonany kosmety­
czny remont świątyni. Przybyły 
z Rygi biskup dokonał poświę­
cenia oraz bierzmowania. W  la­
tach 70 witaliśmy w  kościele 
prezydenta Francji de Gaulle'a.

Z  biegiem lat zmarł stary pro­
boszcz, zamienił go znów Litwin, 
ks. Pawiiionys, który pracuje 
sam jeden z oddaniem od 30 
lat.

•W kościele wprowadzono czę­
ściowo Język rosyjski. W  nie­
dzielę, w  czasie sumy -—  kaza­
nie i liturgia w  języku rosyjskim, 
msze święte rano 1 wieczorem 
wyłącznie po polsku.

Mało już zostało W Sankt-Pe­
tersburgu parafian w starszym 
wieku. Przeważa wiek średni, nie­

wielka liczba dzieci, a młodzież 
przeważnie z Polski —  ucząca się 
i pracująca w  tym mieście.

Mamy .więc obecnie gościnnie 
księży z Polski, Brzmią piękne 
kazania 1 pieśni. Od pewnego 
czasu wróciło do litanii wezwa­
nie „Królowo Polski", którego 
ale słyszeliśmy w  ciągu lat. U- 
stalono przy kościele akademi­
ckie duszpasterskie zajęcia z 
młodzieżą.

Ponieważ kościół '  odwiedza­
ją również Rosjanie, a i wielu 
naszych rodaków -też lepiej ro­
zumie po rosyjsku niż po pol­
sku, Więc kazanie w  tym Języ­
ku nie jćst zbędne. Ale dla mnie 
język rosyjski w kościele brzmi 
jak dysonans. Muszę rozmawiać 
z Bogiem w języku ojczystym, 
by głos mój trafił do nieba.

Bronisława PAWŁUC  
Sankt-Petersburg



„ K U R I E R W  I L  E  N  Ś K i "

Ekrany
UETUW A —  „Tango 1 Cash“ 

(USA) o 12, 14, 16, 18, 20.
HELIOS —  I sala —  „Fanto- 

tnas" (Francja) o 11, 13, 15, 17, 
19, 21. U sala —  „Niezwycię­
żona noga" (Chiny) o 10.40, 
-12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20,30.

PERGALE —  „Han&mer" (USA) 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

WILNIUS —  „Ocean" (2 se­
rie, Indie) o 11, 14, 17, 20. 

WINCaS — „Jama" (ZSRR) o
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30.

LAZDYNAI —  „Nowe przygo­
dy Tennessee Bucka" (USA) o

12, 18, 20. „Niezwyciężona no­
ga" (Chiny) o '14, 16.

TA1KA —  I sala —  „Niemo­
ralna lady*4 (wideo, USA—An­
glia, dla dorosłych) o 19, 21. 
„Superdziewczyna" (wideo, USA): 
17—20,IX o 14.20, 16.40. 21, 
22.IX o 13 (dla dzieci), 14.20, 
16.40.

WIDEOSALON —  „Zbrodnia 
w imię namiętności" (USA) o
13.30, 21.30. „Godziny bezna­
dziejności" (USA) o 16, 18.30.

PLANETA —  I sala —  „Sża- 
lona parka" (USA) o 11.30, 15.50,
20.10, „Honor rodziny Pritzzlch" 
(2 serie, USA) o 13.20, 17.40. 
II sala —  „Mąt psa Basker- 
vllle‘6w " (ZSRR) o 12, 13.30,

15.10, 16.50, 21. „Lasami nad­
chodzi Jesień" (Litwa), „Kronika 
litewska" nr 12 o 18.30.

AID AS —  „Uliczny myśliwy" 
(USA) o 14.30, 17.50, 21.10, „Lo- 
welas" (ZSRR) o 16.20, 19.40.

DRAUGYSTB —  „Uderzający 
pątnicy" (Hongkong) o 13, 17, 
21. „Bohaterowie piekła" (USA) 
o 15, 19.

AUSZRA —  „Pomoc" (2 se­
rie, Indie) o 10.30, 13, 16.20,
18.50, 21.20.

TEWYNE —  Wideosala —  
„Miecz Bnszyda" o 12. „Alladyn"
0 14. „Czalna 0*Bralen" —  film
1 o 16. „Mężczyżnl —  to taka 
rzecz" (dla dorosłych) o 18. 
„Henrl i Jahn" (2 serie) o 20.

Telewizja
WTOREK, 17 WRZEŚNIA 

WILNO

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
-Nasz elementarz. 8.15 —  Studio 
sportowi:. 8.45-—  01,.. ,02... 03... 
9.25 —  Koncert. 9.40 —  Okno: 
wiadomości ze świata. 17.00 —  
Program CNN. 18.00 —  Wiado­
mości. 18.10 —  Przegląd krajo­
wy. 18.50 —  Wiadomości wie­
czorne (ros.). ltf.00 —  Studio 
polskie. 19.10 —  Koncert. 19.25 

- —  Państwo t. obywatel/ 19.55 —  
Katolickie słowo. 20.05 —  Do­
branocka. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Prywatyzacja. Prywaty­
zacja mienia państwowego z pod­
pisaniem akcji, 21.30 —  Komen­
tarz rządowy. 21.45 —  Film fab.
23.15 —  Wiadomości. 23.30'^4^ 
Postscriptum. 23.40 — ' W  kinie 
„,Lato".

W AR SZAW A

11.00 — „ D ‘Artagnan i trzej 
muszkieterowie" (3)' —: serial 
prod. radź: 12.50 —  Wiadomoś­
ci. 13.00 —  17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Studio 7 
proponuje. 17.15 —  Dla dzieci: 
■„Tik-Tak"; 17.45 —  Kino „Tik- 
Taka". 18.15 — - ■'Teleezpress.
18.30 7-  „W  sejmie i senacie". 
18.55~~”  „Piłkarska kadra czeka". 
19.05 —  „Królik Bugs przedsta-

Kalendarium
*  Wtorek (17.DC) jest 260 

dniem 1991 r. Do końca - roku 
105 dni.

*  Znak Zodiaku r— Panna.
*  Imieniny: Justyny, Francisz­

ka, Roberta.
*  Wschód Słońca —  6.51, za­

chód —  19.34. Długość dnia 12 
godz. 43 min.

KTO URODZIŁ SIĘ 
17 WRZEŚNIA

Jest nastrojony opozycyjnie 1 
trudno go zadowolić. Toruje so­
bie najchętniej w  życiu drogę 
przy użyciu siły. Nastrojony 
opozycyjnie A nieustępliwie. 
Zamknięty w  sobie, wrażliwy i 
nerwowy. Wyrachowany —  
wszystko rozważa naprzód.

Jest kochliwy 1 subtelny. Od­
czuwa wielki szacunek dla osób 
dobrze sytuowanych.

Może nzyskąć sławę, ale dzię­
ki swej wojowniczej naturze —  
rozminąć się ze szczęściem w  
życiu.

wia" —  serial prod. USA. 19.30
—  „Sprawa dla reportera". 20.15
—  Dobranoc. 20.30 —  Wiadomoś­
ci. 21.05. ~  „Kramarz" film fab. - 
prod. poi. 22.40 —  „ABC ekono­
mii". 23.00 —  Studio wyborcze. 
0.15'—  Wiadomości wieczorne. 
0.40- —  BBC —  World Serwice.

M OSKW A I 
V  6.30 —  Poranek. 9.00 —  Śpie­

wa I. Żurioa. 9.15 —  Film rys.
9.35—  Godzina dla dzieci (z lek­
cją jęz. francuskiego). 10.35 —  
Spektakl T V  „Jesienny wiatr".

’ 11.45 —  Wiadomości giełdowe.
12.00 —  TSN, 12.15 —  Turniej 
hokejowy o puchar Kana­
dy. 14.15 —  Telemikst. 15.00 —  
TSN. 15.15 ^  Film fab. „Starde" 
ode. 1. 16.20 —  Razem z mist­
rzami. 16.35 —  Dziecięcy klub' 
muzyczny. 17.20—  Pięć dni na 
ziemi twerskiej. 17.50 —  Dialogi 
polityczne. Kajdany dla narodu.
18.30 —  TSN. Ze świata. 18.45 —  
W  świede pasji. Auto. 19.00 —  
Turniej hokejowy o Puchar

-Kanady. 21.00 — "Program inform.
21.40 —  Film dok. z cyklu „Kro­
nika rodzinna starych znajo­
mych". Ode. 1 i 2. Podczas przer­
wy (22.35) —  Nowośd giełdowe.
23.40 —  Aktualny reportaż. 23.55 -
—  TSN. 0.10 -i-; Rozmowy z bis­
kupem Wasilijem Rodzianką. 0,30
—  Portret twórczy kompozytora 
D. Dmitrijewa. 1.30 —  O  amery­
kańskim filmie.

m o s k w a  n
8.00 —  Gimnastyka poranna. 

8.20 —  FiJm rys. 8.30, 9.30 — - 
Język francuski. 9.00 —  Klucż 
do światowego rynku. 10.00 —  
Programy autorskie A . Adoski- 
na. 11.00 —  Festiwal bratania 
się. i braterstwa. 11.40 ■— Film 
dok. 12.40 —  Zina —  najlepszy 
przyjaciel dzied. 13.10 —  Film 
iab. „Cztery niedziele". Ode. 1. 
1 4 1 5  i i  Gimnastyka rytmiczna. 
14.45 — ‘Film dok, 15.05 —  Dom 
nad Oką. 17.00 —  Publicystyka 
filmowa republik związkowych. 
17.50 —  Kreskówka. 18.00 —  
Program informacyjno - artysty­
czny. 19.00 —  W  parlamencie Ro­
sji. 19.15 —  Przegląd T V  „Dale­
ki Wschód". 20.00 —  Wieści.
20.15 —  Dobranocka. 20.30 —  
Kwestia chłopska. 20.50 —  Szkic 
do portretu J. Obrazcowej. 21.45
—  Wydział -polityczny^ 22.30 —  
Film dok. 23.00 —  W ieśd. 23.20
—  Program rozrywkowy. 0.05
—  T V  abonament muzyczny.

ŚRODA, 18 WRZEŚNIA  

W ILN O

7.45 Dzień dobry. 8.10 —  
Prywatyzacja. 8.40 —  Program 
„Ojczyzna". 10.10 Nasz język. 
10.40 - r— Okno: wiadomośd - ze 
świata. 17.00 —  Program C N N
18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
Przegląd krajowy. 18.50 —  W ia ­
domości wieczome (ros.). 19.00 ^  
Studio polskie. 19.10—  Pół go­
dziny dla partii. 19.40 *— Na  
międzynarodowy konkurs M.. K. 
Cziurlionisa. 19.55 —  Nasz ele--

mentarz. 20.00 —  Dobranocka.
, 20.30 —  Panorama. 21.00 —  Kon­
cert. 21.10 —  Studio państwowe.
22.10 —  Audycja muzyczna „In­
cognito". 22.50 — _ Na fali odro­
dzenia. 23.35. —  Wiadomośd wie­
czorne. , 23.50 —  Postscriptum. I
24.00 —  W  kinie „Lato".

W AR SZAW A

13.00 —  17,00 —  Telewizja e- 
dukacyjna. 17.05 —  Studio 7 
proponuje.- 17.15 —■ Festiwal ze­
społów dziecięcych —  Zielona 
Góra-91. 17.45 -— Kino nastolat­
ków: „Wychowawca" (3) —  se­
rial prod. USA. 18.15 —  Teleex- 
press. 18.30 —  „Kinomania" —  
program Krzysztofa Gostkowskie­
go. 18.55 —  /.Klinika zdrowego 
człowieka". 19,15 —  „I co dalej?"
—  teleturniej. 19.30 —■ „Rewizja 
nadzwyczajna". 20,00 -—  „Zielona 
linia" —  program redakcji rol­
nej. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomośd. 21.05 —  „Dynastia**-1
—  seria] prod. USA. 21.50 . —  
„ABC ekonomii". 22.00 —  Prog­
ram publicystyczny. 23.00 —  Stu­
dio wyborcze. 0.15 —  Wiadomo­
śd wieczome. 0.35 —  „Wiersze I 
na dzień powszedni".' 0.40 —  
BBC- —  W orld Sernice.

MOSKWA 1

6.30 —  Poranek. 9.05 —  M e -  
dęcy klub muzyczny. 9.50 —31 
Kreskówka „Kapryśna królewna"
10.10 —  Film - balet „Paganini".
10.35—  Mama, tata i ja. 11.05
—  Film dok. z cyklu „Kronika 
rodzinna starych znajomych". 
Ode. 1. 12.00 —  TSN. 12.15 —  
Film dok. 15.00 : TSN. 15.15 —
Film fab. „Starcie". Ode. 2. 16.20

-—  Godzina dla dzied (z lekcją 
jęz. angielskiego). 17.20 —  Pla­
neta. 18.05 —• Puchary Europy 
w  piłce nożnej. Podczas 
przerwy (19.45) —  W  świecie 
pasji. Pod znakiem Ryby. 21.00
—  Program inform. 21.40 ■— Film 
fab. „Nikczemnik". 23.15 —  V.
23.30 —  Puchary Europy w  piłce 
nożnej. 1.25 —  Pięć plus.

MOSKWA n 

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.15 —  Kreskówka dla dzied. 
8.25, 9.25 —  Język niemiecki. 
8.55 —  T V  magazyn gospodar­
czy. 9.55 —  Programy autorskie 
L Sawwinej. 11.00 —  Wydział 
polityczny. 11.45 —  Film dok.
12.15 —  Święta ziemia Rusi. 13.00
—  Film ■ fab. „Cztery niedziele". 
Ode. 2. 14.05 —  Giełda aktorska- 
91. 15.10 —  Koncert. 17.00 —  
Film dok. 17.20 —  Festiwal mu­
zyczny dziedęcych zespołów twó­
rczych. 18.20 —  UFO: niezapo­
wiedziana wizyta. Audycja 15. 
19.00. —  Turniej piłkarski o 
Puchar Zdobywców Pucharów. 
CSKA —  „Roma" (Włochy). Pod­
czas przerwy (19.45) —  Wiości.
20.15 —  Dobranocka. 21.05 —  
Wideofilm „Obudzenie się". 22.05
—  Dziewczęta z Las Vegas. 23.00
—  W ieśd . 23.20 —  Pisarz W . 
Ledkow. 24.00 —  Koncert.

INW ESTYCYJ 
Spółka inwestycyjna Giełdy Litewskie]

„Litewska inwestycja
nie tylko rozwiąże je dla was, ale tei • 

jemność poznania rynku, przyniesie im i 
rzysć. "HfcJ

„L IT E W S K A  INW ESTYCJA" — t0 „ v, 
wane poradnictwo,

„L IT E W S K A  INW ESTYCJA-—  to reD 
nie Waszych interesów na aukcjach 
podpisywaniu akcji,

■ ■ „L IT E W S K A  INW ESTYCJA" — t0 ,
powierzone przez W as czeki inwestycyjni 
maksymalną korzyść,

„L IT E W S K A  INW ESTYCJA" -  t0 ,
larz usług, w którym znajdziecie wsiusil 
potrzebujecie.

Nasze credo: wzajemne zaufanie i korzy- 
Nasz adresy

Centralne b iu ro :H  
Wilno, Litewskie Centrum Wystawowe, 

wes 5 od godz. 10 do 18 (z  wyjątkiem niwW
44-79- 79 .

Filia:
Wilno, al. Gedymino 12a, gab. I04j 0(j 

do 20. (w  dni robocze), tel. 22-63-09. ’

FXSFII FNtTw- Szanowjij 
Pański

posiadamy w  sprzedaży hurtowej ponad 70 wyrod­
nych firm- zachodnich z zakresu kosmetyków i rW  
darczej, jak LHVER, HENKEL, OLICOSMEI1CS po 
nych cenach.

.Bliższe informacje pisemnie lut? przez telez, telefa, 
-szamy do współpracy handlowej.

Ezsellent
Handelsgesellschaft mbH 

Lutzowstrasse 68 
D-1000 Berlin 30 

Telefon: 262 84 94 
262 93 78 

Telefaz: 2 62 90 49 
Telex: 181734 eisel d

Przedsiębiorstwo 

Ezsellent Spółka z 

ul. Dworcowa 14/1 i 

58-560 Jelenia Gón 

Telefon: 517-55 
Telefax: 517-55 
Telez: 075-522 PL

Hotel w Polso
Firm a R E M IC O M  oferu je  najtańsze bocW 

w e  d la  turystów  odw iedzających Sląjk. W 0!' 
bow e  kom fortowe, cena 45 ty*, d .  za doi* 

R ezerw acja : W iln o , leL  6 I -68-8 I 1 
lub  K atow ice (kod . 8-104832) 52-36-71.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 17 
września zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady. W iatr słaby, 
temperatura 15— 17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w  nocy 4— 9, w  dzień 
12— 17 stopni.

PneAWwW*.1!  
lor" | l | g | i
l  KOSMIIM

lać  sg I  K ?  
otmW

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024, Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Indeks 67218 

Cena 30 kop.

Zam. nr 80.

N r rejestracji —  322. 

Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda”

TELEFONY:
Redaktor —  22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny —  61-38-34.
D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny —  

62-97-19; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa i młodzieży; lite­
ratury i sztuki; felietonów i sportu —  61-71-25; żyda politycz­
nego; listów, żyda wsi; korespondentów —  22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług ^  komunikacji —  61-15-16. 
F a z 22-42-46. 5 - *

ZYSK,
—  TO W

ogt r

Biuro orIosM* ^  
Subocz 5) “ 5 ® * ^  
godz. 9— 17 
61-08-81.


